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PREZYDENT PRZEWIDUJE RECESJĘ

POGODA
Dziś słoneczni, temp, około 84 1 

stopni F (29 C), wiatry północne 1 
i północno-wschodnie od 8 do 15 
mil na godzinę (12 do 24 km).

Jutro słonecznie, temp, od 82 
do 86 stopni F (28 do 30 C).

Wschód słońca o godzinie 5:20 
rano, zachód o 8:29 wieczorem.
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-Ś : POLISH DAILY ZGODA -9^ 
®«AcoX)/£Nł(f Published Since 1908

AN AMERICAN DAILY IN THE POLISH LANGUAGE — MEMBER OF UNITED PRESS INTERNATI<WALZ’ffMSS

KALENDARZYK
Dziś poniedziałek, 2 lipiec 

— Urbana.
Jutro wtorek, 3 lipiec — 

Alfreda, Jacka.
Pojutrze środa, 4 lipiec — 

Dzień Niepodległości.
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Strauss-Mediator Amerykański
Terrorystyczne 

Zamachy 
Basków

W Akcji W/Fi Jak Kiedyś Na Dzikim Zachodzie

Sr®Sr' .1^'''i

Na Bliskim «r*... i! 
Wschodzie

’INJUNS?
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Benidorm. (UPI) — Terroryści 
baskijscy dokonali dwóch zamachów 
bombowych w mieście Benidorm na 
Białym Wybrzeżu, licznie odwiedza­
nym przez turystów. Jedna bomba 
wybuchła o świcie przed pensjonatem 
La Goleta, zajmowanym głównie przez 
turystów hiszpańskich. Druga, w kil­
ka godzin później, wstrząsnęła hote­
lem Cimbel.

W obu wypadkach anonimowe te­
lefony powiadomiły redakcje dzienni­
ków i radiostacje o mających na­
stąpić wybuchach, dzięki czemu po­
licja zdołała ewakuować wszystkich 
zagrożonych i ofiar w ludziach nie 
było.

Agencja prasowa Press Association 
w Londynie otrzymała też listownie 
powiadomienie, że zamachy bombo­
we w uzdrowiskach na Wybrzeżu 
Słonecznym i na Wybrzeżu Białym 
dokonane będą seriami “ze stopnio­
wym nasileniem” jeżeli rząd hiszpań­
ski nie wypuści na wolność około 
100 Basków podejrzanych o przyna­
leżność do terrorystytcznej organiza­
cji ETA. Zamachami tymi terrory­
ści zamierzają odstraszyć turystów i 
sparaliżować, w pełni sezonu, cały 
przemysł hotelarsko-turystyczny.

Kongr. Diggs 
Przyznał Się 

Do Winy
Washington. (UPI) — Czarny kon- 

gresman, Charles C. Diggs (D.-Mich.), 
oskarżony o bezprawne przyznawanie 
podwyżek pięciu swoim pracowni­
kom, za co pobierał od nich łapów­
ki na pokrycie “osobistych wydat­
ków”, przyznał się do winy i wyra­
ził zgodę na zaakceptowanie nagany 
Kongresu.

W piątek, adwokat Diggs’a przed­
stawił kongresowej Komisji Etyki list, 
w którym Diggs przyznaje zainka- 
sowanie łapówek w wysokości $40,000, 
prosi o rozpatrzenie sprawy przez 
Kongres i zgodził się na zwrócenie 
całej sumy do skarbu państwa.

W październiku ub. roku, sąd fe­
deralny uznał Diggs’a winnym, ska­
zując go na 3 lata więzienia.

Diggs odwołał się wówczas do sądu 
apelacyjnego.

Wkrótce po otrzymaniu wyroku, w 
przypadających wówczas wyborach, 
kongresman ponownie uzyskał zajmo­
wane poprzednio stanowisko.

Diggs przyrzekał również przedsta­
wienie oświadczeń, stwierdzających- 
zgodność zarobków jego pracowników 
z regulaminem Kongresu, przez po­
zostały okres swojej kadencji.

Komitet Etyki zaakceptował propo­
zycję Diggs’a.

List oskarżonego kongresmana za­
wierał wyjaśnienia: “Wolę raczej 
przyznać się do wszystkiego niż do­
puszczać do przewlekłych i kosztow­
nych przesłuchań przed komitetem”.

Komitet nie ustalił jeszcze daty prze­
kazania sprawy Kongresowi.

Nagana, która najprawdopodobniej 
została udzielona Diggs’owi, będzie 
dopiero drugą od początku tego wie­
ku.

Sukces Bazargana
Teheran. (UPI) —Po konferencji 

w “świętym mieście” Qum członków 
gabinetu irańskiego z Tajną Radą 
Rewolucyjną, premier Mehdi Bazar- 
gan mógł się pochwalić znacznym 
sukcesem.

Otrzymał mianowicie zapewnienie, 
komitetu rewolucyjne, które do tej 
pory stale rzucają wyzwania . jego 
rządowi, zostaną w pełni podporząd­
kowane jego władzy.

Komitety te dotychczas uzurpowały 
sobie władzę prokuratorską i policyj­
ną i uniemożliwiały normalne funk­
cjonowanie rządu.

Arabia Saudyjska 
i Libia Forsują 
Sprawę Palestyny
Jerozolima (UPI) — Specjalny 

emisariusz amerykański Robert 
Strauss przybył do Izraela, aby po­
średniczyć w rokowaniach pokojo­
wych.

Mediator już odbył przeszło godzin­
ną konferencję z izraelskim premie­
rem Menachem Beginem, któremu 
doręczył list od prezydenta Cartera, 
a następnie spotkał się z b. sekreta­
rzem stanu Henry Kissingerem, któ­
ry składa wizyty w krajach blisko­
wschodnich w charakterze prywatno- 
turystycznym.

W czasie obiadu wydanego na cześć 
gościa w Knesset (Parlamencie izra­
elskim), Kissinger stwierdził, że Izra­
el musi zaakceptować amerykańską 
definicję proponowanej autonomii dla

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Osłabienie 
Strajku 

“Niezależnych” 
UPI — Wielu “niezależnych” kie­

rowców ciężarówek, przebywających 
od 4 tygodni na strajku postanowiło 
powrócić do pracy.

Ci, którzy głosowali za przerwa­
niem demonstracji uważają, że rząd, 
wyrażając zgodę na podniesienie do­
puszczalnej granicy ciężaru ładunku 
“zrobił wszystko co mógł w obec­
nym czasie”.

“Teraz zaczekamy jaka będzie od­
powiedź na nasze dalsze żądania w 
ciągu następnych 90 dni” — powie­
dzieli kierowcy z Georgii, Arkansas 
Missouri, New Jersey, Washington 
i części innych stanów.

Przywódcy strajku planują na dzi­
siaj przeprowadzenie demonstracji w 
kilku największych miastach, dla za­
znaczenia, że nadal oczekują us­
tępstw ze strony rządu.

Będą one jednak przebiegały w spo­
koju i bez blokowania dróg i pomp 
z paliwem.

Dla wielu kierowców decyzja po­
wrotu do pracy, była koniecznością 
ze względu na zbliżające się płacenie 
rat za samochody, gdyby tego nie 
dokonali byliby zmuszeni do oddania 
pojazdów firmom, od których je za­
kupili.

“Kierowcy z New England zgodzi­
li się na dalsze prowadzenie straj­
ku, jednakże zdajemy sobie sprawę 
z faktu, że wielu z nich podejmie 
pracę ponieważ w przeciwnym wy­
padku nie będą mieli pieniędzy na 
zapłacenie rat” — powiedział przed­
stawiciel “niezależnych”, Pat McClel­
lan.

Przywódcy, niezadowoleni z “nie­
wystarczających” ustępstw Białego 
Domu, wezwali jednak do kontynuo­
wania strajku, aż do chwili uzyska­
nia wszystkich żądań.

W śródmieściu Chicago odbędzie się 
dzisiaj demonstracja około 100 kie­
rowców.

Różne grupy “niezależnych” z Iowa, 
Oregon, Michigan, Alabama i Texas 
postanowiły nadał przebywać na straj­
ku.

Obawy Giełdziarzy
Londyn. (UPI) — Tydzień operacji 

walutowych na giełdach europejskich 
rozpoczął się spadkiem kursu dolara, 
co giełdziarze tłumaczą obawami, że 
Stany Zjednoczone nie potrafią pora­
dzić sobie z kryzysem energetycznym, 
a tym samym nie zdołają opanować 
sytuacji gospodarczej.

Kongresmani Za 
Sankcjami 

Przeciw Rodezji 
Washington (UPI) — Kongres, wy­

kazując zaufanie do polityki prez. 
Carter’a w Afryce, głosował za prze­
dłużeniem sankcji ekonomicznych 
przeciwko Zimbabwe Rodezji.

Większością 350 głosów przeciwko 
37 zaznaczono całkowicie odmienną 
postawę od Senatu, który zażądał 
natychmiastowego zniesienia sankcji.

Dwie różne decyzje zostaną przeka­
zane do rozpatrzenia kongresowo- 
senackiej Komisji Konferencyjnej.

Sankcje przeciwko Rodezji nałoży­
ła, w 1966 roku, komisja Bezpieczeń­
stwa ONZ, kiedy przedstawiciele 
zdominowanego przez białych rządu, 
ogłosili uniezależnienie się od W. Bry­
tanii.

Celem ONZ było zniesienie rządów 
białych w państwie zamieszkałym 
głównie przez czarnych obywateli.

Po 1976 roku U.S.A, i W. Brytania 
zabiegały o ugodę między białymi a 
Murzynami oraz przekazanie władzy 
większości.

Rząd łan’a Smith postanowił sam 
rozwiązać konflikty, doprowadzając 
do wyborów, podczas których premie­
rem został Murzyn, biskup Abel Mu- 
zorewa.

Inne partie rodezyjskie nadał kon­
tynuują zbrojne wystąpienia przeciw­
ko nowemu rządowi, pragnąc wpro­
wadzenia większej ilości Murzynów 
do zarządzania państwem.

Prez. Carter zarzucając Rodezji, że 
nie podjęła żadnych kroków pokojo­
wego rozwiązania konfliktów we­
wnętrznych potępił ostatnio przepro­
wadzone wybory, uważając je za 
niezgodne z zasadami demokratycz­
nymi.

Carter powiedział, że jeśli Rodezja 
nie zdecyduje się na wolne wybory, 
w których głosujący wyppwiedzą 
się zgodnie ze swoim sumieniem, U.S. 
nadal będzie utrzymywało sankcje 
ekonomiczne.

Próbny Lot
Moskwa (NYT) — Supersoniczny 

odrzutowiec sowiecki TU-144 w nowej 
wersji, odbył próbny lot na trasie

Wczoraj niektóre rejony Kostaryki i 
Panamy zostały dotknięte trzęsie­
niem ziemi.

Mimo dość poważnych strat ma­
terialnych ofiar w ludziach nie zano­
towano.

Największych szkód doznał port pa- 
namski Armuelles.

Robotnicy usiłują zapobiec wylewo­
wi ropy naftowej z uszkodzonych ru­
rociągów do oceanu.

Trzęsienie było poprzedzone rucha­
mi sejsmicznymi w ciągu ostatnich 
kilku dni wzdłuż granicy Kostaryki 
z Panamą.

Więźniowie 
Polityczni 

w Szanghaju 
Szanghaj. (UPI) — Delegacja ame­

rykańska pod przewodnictwem Jose­
pha Califano, sekretarza Zdrowia, 
Oświaty i Opieki Społecznej, która 
zwiedziła więzienie w Szanghaju, do­
wiedziała się, że w tym zakładzie 
karnym znajduje się conajmniej 200 
więźniów politycznych.

Amerykanie obejrzeli szeregi ma­
łych cel, wyposażonych w stoły i krze­
sła i nazwany cii przez jednego z dy­
gnitarzy więziennych “konfesjonała­
mi”. W celach tych więźniowie pi- 
szą samokrytyczne oświadczenia, ko­
rzystając z zestawu “dzieł” Mao Tse- 
tunga umieszczonych na półkach.

“Jest u nas prawo, uznające tych, 
którzy zmierzają do obalenia systemu 
proletariackiego za kontrrewolucjoni­
stów” — wyjaśnił naczelnik więzienia 
Huang Pin.

Do kategorii działań kontrrewolu­
cyjnych zalicza się wydanie publika­
cji zachęcających do obalenia rządu, 
sabotowania produkcji, tworzenie 
ugrupowań politycznych i szpiego­
stwo.

Pin dodał, że sabotaż w zakładach 
przemysłowych zalicza się do katego­
rii przestępstw karanych śmiercią. 
Wyjaśnił on też, że na 2,600 więź­
niów w jego zakładzie karnym jest 
“od 200 do 300” kontrrewolucjonistów, 
w tym kilka kobiet.

Califano, wraz z otoczeniem, spot­
kał się z więźniami politycznymi w 
szpitalu więziennym, wymieniał z ni­
mi uściski dłoni i przeprowadzał roz­
mowy, dopytując o charakter popeł­
nionych przestępstw.

“Byłem szpiegiem pracującym na 
rzecz Tajwanu” — powiedział młody 
więzień, skazany na 15 lat pozbawie­
nia wolności. Dodał on, że pochodzi 
z Hongkongu i że jego sprawa obec­
nie jest rewidowana, dzięki czemu 
ma nadzieję na wcześniejsze zwolnie­
nie i powrót do domu.

Akcja Komandosów
Salisbury. (UPI) — Komandosi 

rodezyjscy dokonali uderzenia na 
składnicę zbrojeniową nacjonalistów- 

wrócili do baz bez strat.
Była to już druga tego rodzaju ope­

racja wymierzona w terrorystów od 
czasu objęcia władzy w Rodezji przez 
murzyńskiego premiera Abela Muzo- 
rewa.

Pożar w Hotelu
Palma. (UPI) — Gwałtowny pożar 

hotelu El Paso w śródmieściu miasta 
Palma na Majorce przyniósł śmierć 
co najmniej 5 osobom i zranienia 20.

Dwie osoby poniosły śmierć, ska- 
cząc z okien pokojów ogarniętych 
ogniem, trzy zostały zadławione dymem.

Były Szach Iranu 
Wyraźnie Cierpi

Przebywający w luksusowych 
warunkach w Meksyku b. szach 
Iranu wyraźnie cierpi.

Jego Cesarska Mość Reza Pah- 
levi Aryamer, były szachinszach 
Iranu, Światło Arjów, Król Królów, 
Cień Wszechpotężnego, w ładca Tro­
nu Pawia nabawił się dokuczliwych 
pęchęrzy na rękach na skutek . .. 
zbyt intensywnej gry w tenisa.

Mało jeszcze kłopotów, potrzeb­
ne jeszcze te pęcherze — powie­
dział cierpiący, oglądając na kor­
cie swoje dłonie.

Jan Paweł II: 
Kościół 

Zwycięży!
Watykan. (UPI) — W czasie uro­

czystej Mszy św. celebrowanej wczo­
raj przez Jana Pawła II w asyście 
14 nowomianowanych kardynałów, 
wobec 20,000 wiernych zgromadzo­
nych w bazylice Św. Piotra, papież 
rzucił wyraźne wyzwanie tym przy­
wódcom komunistycznym, którzy usi­
łują narzucić ateizm, zapowiadając, 
że Kościół będzie mnożył się i roz­
szerzał “nawet, gdy będzie skazany 
na śmierć”.

“Jak nie wiele potrzeba Kościoło­
wi do istnienia, mnożenia się i roz­
szerzania ... A tak nie wiele po­
trzeba, bo ten Kościół istnieje wszę­
dzie, nawet tam, gdzie zgodnie z ludz­
kimi “prawami” nie jest żywym i 
nie może być żywym i gdzie skaza­
ny jest na śmierć . . . Kościoł nie 
czerpie swojej siły z żadnego docze­
snego obozu ani z żadnych zasobów 
naturalnych . . . Jego siła pochodzi 
tylko od Boga” — mówił w Swojej 
homilii Jan Paweł II.

W kołach watykańskich mówi się, 
że było to wyraźne wyzwanie rzuco­
ne komunistom i zapowiedź, że Ko­
ściół zwycięży.

Następnie papież wręczył każdemu 
z nowych purpuratom złoty pierścień 
kardynalski z wizerunkiem Chrystusa 
Ukrzyżowanego.

W ceremonii tej, a także w cere­
monii sobotniej, kiedy to Ojciec Św. 
wręczał nowym książętom Kościoła 
kapelusze kardynalskie, nie było kar­
dynała “in pectore”, to znaczy w 
sercu papieża — bez ujawniania na­
zwiska nominata.

W kołach watykańskich mówi się, 
że prawie na pewno kardynałem mia­
nowanym “in pectore” jest 68-letni 
biskup Juionas Steponavicius, admi­
nistrator apostolski Wilna.

Pragnęli Dziecka
Detroit. (UPI) — Para małżeńska 

została oskarżona o gwałt i porwa­
nie 21-letniej kobiety.

Earl Hayes i jego żona, Cathie 
podstępnie zawieźli kobietę do ich do­
mu.

Tam, przez 8 kolejnych dni zmu­
szano ją do odbywania stosunków 
płciowych z Earl’em, pod groźbą uży­
cia broni w przypadku odmowy.

Małżeństwo chciało, aby młoda ko­
bieta zaszła w ciążę i urodziła im 
dziecko, ponieważ Hayes’a żona była 
bezpłodna.

Ilekroć ofiara stawiała opór, grożo­
no jej podcięciem gardła jej 2-letnie- 
go syna.

Ósmego dnia zezwolono jej na skon­
taktowanie się z mężczyzną, który 
podczas jej nieobecności opiekował 
się dzieckiem.

Opiekun powiedział, że nie zamie­
rza zajmować się chłopcem, jeśli nie 
dostanie pieniędzy za już wykonaną 
pracę.

Kobieta wybłagała na prześladow­
cach pójście na policję, aby prosić 
o zaopiekowanie się chłopcem.

Początkowo na posterunku przeby­
wał tylko jeden policjant.

Ofiara, zdając sobie sprawę z tego, 
że Hayes trzyma w kieszeni pistolet 
nie mówiła o swojej sytuacji.

Dopiero kiedy dwaj inni policjanci 
przybyli na stację, powiedziała o 
uwięzieniu.

Pod Koniec 
1980 Roku

Decyzja OPEC 
Pogorszy Sytuację 
Gospodarczą U.S.

Washington. (UPI) — Prez. Carter 
powrócił z Azji do U.S. z niezbyt 
optymistycznymi przewidywaniami 
na przyszłość.

Chociaż spotkanie “wielkiej sió­
demki” w Tokio przyniosło porozu­
mienie jakiego prezydent oczekiwał 
i jest rozważane jako jeden z jego 
największych sukcesów, decyzja 
państw wchodzących w skład organi­
zacji OPEC, której spotkanie odby­
wało się jednocześnie z konferencją 
w Tokio, każę przewidywać ujemne 
skutki na gospodarce Stanów Zjedno­
czonych.

Prezydent, w czasie przerwy w po­
dróży w Honolulu, powiedział, że go­
tów jest na podjęcie natychmiasto­
wych kroków w celu zapobieżenia 
pogorszenia sytuacji na rynku nafto­
wym, przebierającej coraz bardziej 
niepokojące formy.

Carter zapowiedział, że jeszcze dziś 
się spotka z doradcami z Białego 
Domu, aby przedyskutować możli­
wości wprowadzenia nowych posta­
nowień i rozwiązań w sprawie pa­
liwa i postępującej inflacji.

Po raz pierwszy też, prezydent wy- 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Sen. Byrd 
z Wizytą 

w Sowietach
Moskwa. (UPI) —Przywódca 

senackiej większości sen. Robert 
Byrd z Wirginii Zachodniej przybył 
wraz z małżonką z wizytą do Związku 
Sowieckiego. Wizyta senatora ma 
charakter turystyczno-polityczny: 
oprócz zwiedzania, wypełniona zo­
stanie rozmowami politycznymi, do­
tyczącymi w szczególności stanowiska 
Senatu wobec SALT II.

Wczoraj państwo Byrd, którzy wy­
lądowali w Leningradzie, zwiedzili 
leningradzkie muzeum Hermitage 
oraz obiadowali wieczorem z przed­
stawicielami konsulatu amerykań­
skiego w tym mieście.

Następnie sen. Byrd odleci do Mo­
skwy, a później na Krym, gdzie spotka 
się z Leonidem Breżniewem, przeby­
wającym tam na wypoczynku.

Przywódca senackiej większości 
zapowiedział, że głównym jego celem 
jest uświadomienie polityków sowiec­
kich co do roli Senatu w ocenie układu 
ograniczającym zbrojenia strate­
giczne.

Wszystkie dotychczasowe ostrzeże­
nia Breżniewa, Gromyki i prasy so­
wieckiej, że jakiekolwiek poprawki 
do podpisanego już układu oznaczać 
będą “koniec jakichkolwiek rokowań 
rozbrojeniowych,” sen. Byrd uznał za 
szkodliwe dla samego traktatu.

“Mam nadzieję, że zdołam to stronie 
sowieckiej wyjaśnić najlepiej, jak 
tylko mogę ...” powiedział senator.

O słuszności opinii, że pogróżki so­
wieckie nie wpłyną korzystnie na sta­
nowisko Senatu świadczy fakt, że po 
ostrzeżeniach Gromyki przywódca 
republikańskiej mniejszości sen. 
Howard Baker z Tennessee już za­
powiedział, że będzie głosował prze­
ciwko SALT II.

Sen. Baker zadeklarował, że gotów 
jest głosować za poprawkami, które 
będą miały szanse przyjęcia, ale 
dodał, że nie uczyni tego “pod naci­
skiem pogróżek sowieckich.”

Mondale Pojedzie 
Do Chin

Washington (UPI) — Wiceprezy­
dent USA, Mondale pojedzie pod ko­
niec sierpnia z oficjalną wizytą do 
Chin. Mondale, odbędzie kilka wycie­
czek do różnych miast. Dotychczas 
nie znane są daty i miejsca wizyt 
wiceprezydenta.

Moskwa-Chabarowsk liczącej 3,840 
mil. Lot trwał 3 godziny i 20 minut. 
Odrzutowce TU-144 były przez 18 
miesięcy “uziemione” z powodu wy­
krytych “problemów technicznych.”

Trzęsienie Ziemi
San Jose, Kostaryka. (UPI) —

terrorystów rodezyjskich położoną w 
pobliżu zambijskiej stolicy Lusaka.

Połączona operacja ziemno - po­
wietrzna zakończyła się “pełnym 
sukcesem.” Wszyscy jej uczestnicy 
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Patronaty: $25.00
Sponsorzy: $15.00

A oto wyniki własnych zabiegów 
“Lechitów” o zdobycie funduszów: z 
kuponów firmy Dominick’s otrzymali 
— $165.24 od zakupów dokonanych 
przez 95 rodzin. Od firmy Jewel otrzy­
mali — $192.83 (zakupów dokonało 94 
osób). Osobom, które poparły tę akcję 
Zespół “Lechitów” serdecznie dzię­
kuje.

zastąpionym terenem wychowania 
zuchowego. Ale i najtrudniejszym.

Jest jednak formuła Naczelnego 
Skauta, R. Baden-Powella, która po­
noć gwarantuje świetne wyniki, Oto 
Ona: “Pragnę, aby moja kolonia była 
dla wszystkich moich zuchów najra­
dośniejszym wydarzeniem w życiu.”

A za tym wszystkich zuchom ra­
dosnych, dobrych kolonii.
Starania i Wyniki

Zespół “Lechitów,” którego szeregi 
ostatnio wzrosły, wykorzystuje każdą 
okazję, ażeby doskonalić swą formę 
przed wyjazdem na Festiwal Zespo­
łów tanecznych. Organizacje zapra­
szające Zespół wyrażają swe podzię­
kowanie w różnej formie. Kierowni­
ctwo Truman College złożyło dar na 
cele Zespołu — $30. Podobnie Polish 
American Educator’s Assn, złożyło 
$50.

Ostatniej niedzieli na Swiętojan- 
kach Legionu Młodych Polek znów 
mieliśmy okazję podziwiać Zespół 
“Lechitów.”

Bare shoulders, bare arms, a 
breezy, easy fit through the body. 
Stitch this up now so you'll have 
it ready to slip into when the 
temperature zooms up!

Printed Pattern 4904: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20. 
Size 12 (bust 34) takes 2 5/8 
yards 45-inch. Transfer included. 
$1.50 for each pattern. Add 404 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Cywilne Lotnictwo NRF
Poza wojskowymi samolotami 

“Luftwaffe”, których też przybywa, 
było przed rokiem w NRF 6,564 sa­
molotów komunikacyjnych i prywat­
nych. O 345 i ponad 5% więcej niż 
w 1977 roku. Przybyło głównie mniej­
szych samolotów, jedno lub dwusilni­
kowych o wadze do 2 ton. Dane te 
nie obejmują helikopterów.

towych i druków wyniosły $34.42. Po­
zostałość w sumie $852.04 została 
przekazana do stałego Komitetu Po­
mocy dla Ruchów Praw Ludzkich w 
Polsce przy Wydziale KPA na stan 
Illinois.

Niestety kuracja nie zdołała urato­
wać życia chorej, która zmarła wio­
sną br. w Houston, Texas, gdzie prze­
bywała na leczeniu.

Jeżeli jednak ofiarna pomoc roda­
ków nie zdołała uratować życia, za­
skarbiła sobie wdzięczność patrioty- 
Polaka. Przed powrotem do Polski 
Kazimierz Janusz przekazał w imie­
niu własnym i córki Krystyny podzię­
kowanie, którego tekst mówi sam za 
siebie: “Tą drogą przekazujemy Po­
lonii w Stanach Zjednoczonych, Kana­
dzie i Europie serdeczne podziękowa­
nie za pomoc przy ratowaniu życia 
naszej Zony i Matki, Wandy Janusz. 
Dziękujemy zarówno powstałemu w 
Chicago komitetowi pomocy W. Ja­
nusz Assistance Fund, jak też wszyst­
kim, którzy tak ofiarnie zareagowali 
na apele tego komitetu. Dziękujemy 
za pełne serdeczności, wzruszające 
listy, przepraszając jednocześnie, że 
ze względu na brak możliwości tak 
duża ich część nie doczekała się odpo­
wiedzi. Pełna sympatii i ofiarności 
postawa Polonii wzrusza nas tym bar­
dziej, że jest ona nie tylko gestem 
humanitarnym w obliczu ludzkiego 
nieszczęścia, lecz także wyrazem so­
lidarności z Tą “która jeszcze nie zgi­
nęła!”

W. Janusz Assistance Fund: Leszek 
Dąbrowski, Anna Rac, Władysław 
Stępień, Kazimierz Łukomski — prze­
wodniczący.

KOPENHAGA. — Minister Arabii Saudyjskiej, szejk Ahmed 
Żaki Yamani udzielił wywiadu prasowego na temat sytuacji 
na światowym rynku naf to wy m. (UPI)

Zip Into Sunshine!
Printed Pattern

Zebranie Zarządu
Stan. Wydz. K.P.A.

Zarząd stanowego Wydziału Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej w Chi­
cago przypomina, że miesięczne ze­
branie odbędzie się, jak zwykle, w 
pierwszy poniedziałek miesiąca, 2 lip- 
ca, w sali Koła SPK Nr 31, 3242 
N. Pułaski, o godz. 7 wiecz.

Obecność na zebraniu wszystkich 
członków jest obowiązkowa. W zebra­
niu tym mają też brać udział wszy­
scy inni delegaci z ogranizacji człon­
kowskich. — A. Rychlinska, prez.;

Imprezy 
w Kolegium Felicjanek
Pokaz tańców, występ artysty- 

mima oraz występy pieśniarzy z 15 
grup etnicznych znajdą się w progra­
mie festiwalu artystycznego organi­
zowanego już po raz siódmy przez 
Kolegium Felicjanek, 3800 W. Peter­
son, 8 lipca. Otwarta też zostanie 
wystawa i zorganizowana będzie wy­
przedaż książek.

Po dokładniejsze informacje można 
dzwonić: 539-2328.

Kontrakt z NRF
W Ministerstwie Handlu Zagra­

nicznego i Gospodarki Morskiej PRL 
pospisany został kontrakt na dosta­
wy 480 tys. ton miedzi w latach 
1979-1990 do NRF. Około 25 proc, 
tej miedzi dostarczone będzie w for­
mie tzw. wirebarsów, tj. sztab mie­
dzianych, pozostałą część w formie 
katod.

Kontrakt podpisała polska centrala 
importowo-eksportowa “Impex-Me- 
tal” z zachodnioniemieckimi firmami 
Siemens, Metallgesellschaft, Kabel- 
metal i Norddeutsche Affinerie. Rów­
nocześnie przedłużone zostało zawarte 
w 1976 r. porozumienie o współpracy 
kooperacyjnej przy produkcji pół­
fabrykatów z miedzi i kabli.

Annę Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, 
SIZE and STYLE NUMBER.

CHANGE! The big fashion 
changes ate in our NEW SPRING­
SUMMER PATTERN CATALOG 
Dresses, tops, skirts, pants, vests, 
jackets plus $1 50 free pattern 
coupon. Send 75C for Catalog. 
130-Sweaters Sizes 38 56 $1.50 
129-Quick/Easy Transfers 71.50 
128-Patchwork Quilts ... .1.50 
127 Afghans ’n’Dotties . $1.50

Wandą. Celem ich przyjazdu była 
próba ratowania zdrowia chorej przez 
poddanie się specjalnej kuracji.

Polonia jest zawsze czuła na ludzkie 
nieszczęście, tym bardziej gdy spoty­
ka ono ludzi, takich jak pp. Janusz, 
którzy nie szczędzą własnego trudu 
w służbie narodu. Tak i w tym wy­
padku grono ludzi dobrej woli podję­
ło inicjatywę przeprowadzenia pu­
blicznego apelu na dopomożenie pp. 
Janusz pokrycia idących w tysiące 
dolarów kosztów kuracji. Zbiórkę tę 
przeprowadził komitet pod nazwą W. 
Janusz Assistance Fund.

Na apel komitetu wpłynęło łącznie 
$6,522.46. Wśród ofiarodawców było 
dwóch członków młodszego pokolenia 
najnowszej imigracji, którzy zastrze­
gli sobie anonimowość, z których każ­
dy wpłacił $1,000.

Z sumy ogólnej $5,636 przekazanych 
Często mamy zapytania od na- P- Januszowi. Koszty znaczków pocz- 
szych Czytelników —

"Gdzie Moęf 
Kupić Dziennik?" 

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w północno-za­
chodniej części miasta według 
trasy kierowcy Nr. 3 —
1649 W. Division 
1703 W. Division 
1086 N. Marshfield 
1078 Paulina
1757 W. Augusta
879 N. Marshfield 
862 N. Ashland Ave.

Chicago & Damen 
1759 W. Chicago Ave. 
2101 W. Chicago Ave. 
N. W. Chicago & Western 
2300 W. Chicago Ave.
857 N. Western Ave.
959 N. Western Ave. 

1OOO N. Western Ave. 
1025 N. Western Ave. 
1061N. Western Ave. 
2501 Haddon Ave. 
1024 N. Rockwell 
2600 W. Division

925 N. Leavitt 
901N. Damen Ave. 
924 N. Damen Ave.
955 N. Hoyne 

1OO1N. Damen 
11OO N. Damen
951N. Wolcott

1856 W. Division Street 
1414 N. Damen Ave. 
Milwaukee & Damen 
1502 N. Wood Street 
1759 N. Hermitage Ave. 
1759 W. Wabansia
1758 W. Cortland 
1800 W. Corland 
1924 Dickens 
1861 Hoyne Ave.
1956 Armitage 
2010 Damen 
1401N. Western 
2700 W. North 
1000 N. Francisco 
1101N. Francisco 
2656 W. Iowa
816 N. Spaulding 

2058 N. Albany 
3601 Armitage Ave. 
3431 W. North Ave. 
3500 Hirsch 
1459 N. Monticello
947 N. Harding 

4000 W. Division St. 
4156 W. Division St. 
4300 W. Division St.
854 N. Kildare 

4259 W. Cortez 
4401W. Cortez 
4355 Thomas Street 
4250 W. Division 
4200 W. Hirsch 
1400 N. Kildare 
North & Pulaski 
Pulaski & Armitage 
4400 W. Armitage Ave. 
5034 W. North Ave. 
5057 W. Division St.

HISTORYCZNY PAMIĘTNIK 
SEJMU 38-go ZNP

Z okazji setnej rocznicy Związku Narodowego Polskiego 
oraz Sejmu przygotowuje się Pamiętnik Sejmowy, stresz­
czający działalność ZNP na przestrzeni stu lat, oraz wiele 
innych interesujących artykułów.

Ogłoszenia z pozdrowieniami i życzeniami są w nastę­
pujących cenach:

Cała strona: $150.00
Pół strony: $ 80.00
Ćwierć strony: $ 45.00

Czeki lub “Money Orders” prosimy wystawić na:
POLISH DAILY ZGODA - PNA CONVENTION

I odesłać na adres

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646

“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 
i Przekaz Mu Polskie Tradycje”

Stefan Kardynał Wyszyński
“Gdybyśmy szukali określenia dla 

Harcerstwa, trudno znaleźć by lepsze, 
jak stwierdzenie, że jest to ruch prze­
twarzający dusze naszych chłopców i 
dziewczynek, zwrócony przeciwko 
egoizmowi i niedołęstwu, przeciw 
niedbalstwu i oportunizmowi, przeciw 
swawoli i liberalnej niezależności od 
potrzeb i dążeń społecznych, a oparty 
o najszlachetniejsze struny duszy 
młodzieńczej: tęsknoty rycerskiej, 
miłości braterskiej i ofiarności, kar­
ności i dzielności. Przetwarza on 
współczesnego poganina, dążącego 
do użycia i wygód przy najmniej­
szym wysiłku — na chrześcijańskie­
go rycerza, gardzącego pokusami 
miękkiego i łatwego życia, a pragną­
cego walki ze złem o zwycięstwo do­
bra — sobie samym, w otoczeniu 
swoim, na świecie — kosztem bodaj 
największych wysiłków i poświęceń 
w imię obowiązku.”

Jest to najlepszy drogowskaz dla 
wszystkich prowadzących pracę har­
cerską, dla wszystkich prowadzą­
cych kolonie, obozy i wycieczki. Po­
zostawiamy go bez komentarzy, a je­
dynie z prośbą, by każdy przeczytał 
go parokrotnie, przemyślał i starał 
się wprowadzić w czyn.
Pochwała Koloni

kolonia zuchów chłopców z gromad 
Hufca Harcerzy otwiera tegoroczną 
akcję letnią Harcerstwa w Chicago.

Od 30 czerwca — 60 zuchów napełni­
ło cichy dotąd Ośrodek Harcerski w 
Wisconsin, gwarem i śpiewem. Roz­
poczęły się dnie przygód “Robinso­
nów” i “Żołnierzy,” pełne tajemni­
czości i radości. Wszystko to po pol­
sku. Tylko w języku polskim....

Posłuchajmy co o koloniach mówi 
twórca ruchu zuchowego “Kamyk”: 
. . . “Zbiórka w lokalu jest najsłab­
szą formą zuchowej pracy. Boisko 
jest niezłym terenem gier i ćwiczeń. 
Wycieczka zaś, szczególnie wycieczka 
do lasu — to już wyższy poziom zbiór­
ki, to doskonałe dla zdrowia i świetne 
dla ćwiczeń zuchowych miejsce za­
baw.”

A Kolonia?
Kolonia, to jakby trzydziestokrot­

nie. zwiększona wycieczka. To czar 
nieznanego, pełnego pociągających 
tajemnic życia Leśnych Ludzi.

Kolonia — to zapowiedź długich, 
tygodniami trwających zabaw w 
Indian, kiedy to włosy przystraja się 
piórami jastrzębi, a w rękach trzyma 
się giętki jałowcowy łuk. To — budo­
wa w dzikich odludnych częściach la­
su tajemniczych szałasów, to prze- 
dzieżgnięcie się w Robinsów, szuka­
jących zaginionego Piętaszka w/g 
śladów rozrzuconych ziaren fasoli.

Kolonia — to cały dzień w promie­
niach życiodajnego słońca, to wdy­
chanie głębokie powietrza, przesią­
kniętego żywicą sosen i świerków, to 
woda i porywająca nauka pływania.

Kolonia — to codzienne bohater­
skie wysiłki męskiego życia, to — za­
prawa do późniejszego obozowania 
harcerzy, to — stale przezwyciężanie 
dziesiątków przeszkód i trudności, 
kiedy wszystko trzeba robić samemu, 
kiedy samemu trzeba dać sobie zaw­
sze radę, to — rozkosz i romantyzm 
pierwszej w życiu samodzielności i 
pierwszej odpowiedzialności.

Kolonia jest najważniejszym i nie

Sprawozdanie Finansowe 
W. Janusz Assistance Fund

Jak o tym informowała prasa, zimą 
br. przybył do Stanów Zjednoczonych 
jeden z czołowych działaczy Ruchu 
Obrony Praw Człowieka i Obywatela 
(ROPCIO) w Polsce Kazimierz Ja­
nusz, wraz z jego chorą na raką żoną,

4904
SIZES
8-20
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§ Henryk Sienkiewicz

I Pan.. |
| Wołodyjowski | 
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28 (Ciąg Dalszy)

Pan Michał rzucał się całą noc i nie mógł spać, bo mu 
niespokojne myśli przez całą noc po głowie chodziły. Przed 
oczyma widział twarz Drohojowskiej, jej oczy z długimi 
rzęsami i usta puszkiem okryte. Chwilami brała go drzemota, 
ale wizje nie ustępowały. Budząc się myślał o słowach Zagłoby 
i przypominał sobie, jak rzadko dowcip tego męża w czymkol­
wiek zawodził. Czasem mignęło przed nim w półśnie, w półjawie 
różowe oblicze Baśki i widok ten uspokajał go; ale znowu wnet 
Basię zastępowała Krzysia. Obróci się biedny rycerz do ściany, 
widzi jej oczy; obróci się ku ciemności w izbie, widzi jej oczy, a 
w nich jakąś omdlałość, jakąś zachętę. Chwilami te oczy 
przymykały się jakby chcąc mówić: “Dziej się wola twoja!” 
Pan Michał aż siadał na łożu i żegnał się.

Nad ranem sen uleciał od niego zupełnie. Natomiast stało 
mu się ciężko, przykro. Ogarnął go wstyd i gorzkie począł 
sobie czynić wyrzuty, że nie tamtę kochaną, zmarłą, przed sobą 
widział, nie tamtej miał pełne oczy, serce, duszę, ale tej, 
żyjącej. Zdało mu się, iż grzeszył przeciw pamięci Anusi, więc 
wstrząsnął się raz, drugi i wyskoczywszy z łoża, chociaż 
jeszcze było ciemno, począł odmawiać pacierze poranne.

A gdy je skończył, przyłożył sobie palec do czoła i rzekł:
— Trzeba co prędzej jechać, a oną amicycję zaraz 

pohamować, bo pan Zagłoba może mieć słuszność. ..
Po czym już weselszy i spokojniejszy zeszedł na śniadanie. 

Po śniadaniu fechtował się z Basią i zauważył, zapewne po raz 
pierwszy, że aż oczy rwała, tak była ładna ze swymi rozdętymi 
chrapkami i zdyszaną piersią.

Krzysi zdawał się unikać, która spostrzegłszy to, wodziła 
za nim rozszerzonymi ze zdziwienia oczyma. Lecz on unikał 
nawet jej wzroku. Serce mu się krajało, ale wytrzymał.

Po obiedzie chodził z Basią do lamusa, gdzie Ketling miał 
drugi skład oręża. Pokazywał jej różne bronie, tłumaczył ich 
użytek. Potem strzelali do celu z astrachańskich łuków.

Dziewczyna była uszczęśliwiona z zabawy i roztrzepotała 
się jak nigdy, aż pani stolnikowa musiała ją hamować.

Tak upłynął dzień drugi. Na trzeci pojechali obaj z Zagłobą 
do Warszawy, do Daniłowiczowskiego pałacu, aby się czegoś o 
terminie wyjazdu dowiedzieć, wieczorem zaś oświadczył pan 
Michał białogłowom, że za tydzień z pewnością rusza.

Mówiąc to starał się mówić niedbale i wesoło. Na Krzysię 
ani spojrzał.

Zaniepokojona panna próbowała go pytać o różne rzeczy; 
odpowiadał grzecznie, przyjaźnie, ale więcej z Basią przestawał.

Zagłoba sądząc, że to skutek jego rad poprzednich, zacierał 
z radością ręce. 2e jednak przed okiem jego nic ukryć się nie 
mogło, więc dostrzegł smutek Krzysi.

“Zalterowała się! zalterowała się widocznie — myślał 
sobie. — No! nic to! Zwyczajnie białogłowska natura. Ależ 
Michał! z miejsca nawrócił, prędzej, niżem się spódziewał. 
Setny to chłop, wszelako wicher w afektach był i wicher będzie! ”

Ale pan Zagłoba miał naprawdę dobre serce, więc zaraz mu 
się żal Krzysi uczyniło.

— Directe nic jej nie powiem — rzekł sobie — ale jakowąś 
pociechę muszę jej obmyślić.

Za czym korzystając z przywileju, jaki mu dawał wiek i 
biała głowa, podszedł ku niej po wieczerzy i począł ją gładzić 
po jedwabistych czarnych włosach. A ona siedziała cicho, 
podnosząc ku niemu swoje łagodne oczy, nieco zdziwiona taką 
czułością, ale wdzięczna.

Wieczorem, przy drzwiach izby, w której sypiał Wołody­
jowski, Zagłoba trącił go w bok.

— A co? — rzekł — nie masz nad hajduczka!
— Mila koza! — odparł Wołodyjowski. — Sama jedna za 

czterech żołnierzy naczyni warchiłu po komnatach. Dobosz z 
niej prawdziwy.

— Dobosz? Dajże jej Boże, by co rychlej z twoim bębnem 
chodziła!

— Dobranoc waćpanu!
— Dobranoc! Dziwne stworzenia te białogłowy! Ześ to się 

do Baśki trocha przysunął, uważałeś Krzysiną alterację?...
— Nie.. .uważałem! — odparł mały rycerz.
— Jakoby ją kto z nóg ściął!
— Dobranoc waćpanu! — powtórzył Wołodyjowski i wszedł 

prędko do swojej izby.
Pan Zagłoba licząc na wichrowatość małego rycerza 

przeliczył się jednak nieco i w ogóle postąpił niezręcznie mówiąc 
mu o Krzysinej alteracji, bo pan Michał tak się tym wzruszył 
od razu, że go aż coś za gardło chwyciło.

— A to jej się wypłacam za jej przychylność, za to, że 
mnie jako siostra w smutku pocieszała — mówił sobie. — Ba! 
cóżem to jej złego uczynił? — pomyślał po chwili zastanowienia. 
— Com uczynił? Postponowałem ją przez trzy dni, co było nawet 
i niepolitycznie! Postponowałem słodką" dziewkę, kochane 
stworzenie! Za to, że mi chciała vulnera goić, niewdzięcznością 
ją nakarmiłem... Żebym to umiał — mówił dalej — miarę 
zachować i hamując nieprzezpieczną amicycję, potrafił jej nie 
postponować; ale widać dowcip mam na taką politykę za tępy...

I zły był pan Michał na siebie, a zarazem wielka litość 
ozwała mu się w piersiach.

Mimo woli począł myśleć o Krzysi jak o kochanym a 
pokrzywdzonym stworzeniu. Zawziętość przeciw sobie samemu 
rosła w nim z każdą chwilą.

— Barbaras jestem, barbaras! — powtarzał.
I Krzysia całkiem pogrążyła Basię w jego myśli.
— Niech kto chce bierze tę kozę, ten młyn, tę kołatkę! — 

mówił do siebie. — Nowowiejski czy diabeł, wszystko mi jedno!
Gniew wzbierał w nim na Bogu ducha winną Basię, ale 

ani razu nie przyszło mu do głowy, że ją tym gniewem więcej 
może pokrzywdzić niż Krzysię udaną obojętnością.

Krzysia instynktem niewieścim odgadła natychmiast, że w 
panu Michale dokonywa się jakaś przemiana. Jednocześnie 
było jej i przykro, i smutno, że mały rycerz zdawał się jej 
unikać, a zarazem rozumiała, że coź się między nimi musi 
przeważyć i że już nie będą się po staremu przyjaźnili, tylko 
albo daleko więcej niż dotąd, albo wcale.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Komunistyczny Uniwersytet 
Narodowych Mniejszości Zachodu
Miarą zainteresowania Związku So­

wieckiego państwami ościennymi, a 
w szczególności stosunkami w Polsce, 
służyć mogą niektóre dane o orga­
nizacji i działalności Komunistyczne­
go Uniwersytetu Narodowych Mniej­
szości Zachodu (KUNMZ). Uniwer­
sytet ten przygotował fachowy ele­
ment przeszkalany do infiltrowania 
odpowiednio wykształconym materia­
łem ludzkim, podległych Moskwie 
organizacji i kierowania nimi na ob­
cym terenie według wskazówek Ko- 
mintemu.

Rewolucja październikowa po zli­
kwidowaniu warstw dawnej inteligen­
cji, postanowiła państwo sowieckie 
przed groźnym problemem braku od­
powiednich przywódców do kierowa­
nia nie tylko wrzędami sowieckimi, 
ale i rozsianymi po całym świecie 
organizacjami komunistycznymi. Od­
dawanie kierownictwa w tych orga­
nizacjach elementowi miejscowemu 
i pozostawienie rozwoju organizacyj­
nego samemu sobie, stwarzało nie­
bezpieczeństwo usamodzielnienia się 
poszczególnych organizacji komunis­
tycznych za granicą, a co najgro­
źniejsze, mogło je oderwać od głów­
nego celu służenia polityce sowiec­
kiej.

O ile jednak wewnątrz kraju 
Kreml mógł z łatwością narzucić 
kierownictwo organizacjom komuni­
stycznym we wszystkich republikach 
związkowych, o tyle trudniej przed­
stawiała się sytuacja w innych pań­
stwach, gdzie partie komunistyczne 
ulegały niejednokrotnie wpływom 
mającym na celu realizowanie włas­
nych rodzimych interesów. Tak np. 
niektórzy członkowie KPP niezbyt 
przychylnie patrzyli na dążenie do 
sfuzjowania Polski ze Związkiem So­
wieckim.

Z tych względów dla wykształcenia 
kadr “proletariackiej komunistycznej 
inteligencji”, całkowicie posłusznej 
centrali w Moskwie, rząd sowiecki 
zdecydował się na utworzenie dwóch 
specjalnych uniwersytetów: Komuni­
stycznego Uniwersytetu Narodowych 
Mniejszości Zachodu i takiegoż Uni- 
werstytetu dla Wschodu. Siedzibą uni­
wersytetów była Moskwa.

Uniwersytet dzielił się na wydzia­
ły, jednak nie w zależności od roz­
woju i zakresu pobieranych nauk, 
lecz w zależności od narodowości 
danej mniejszości. Należy zwrócić 
specjalną uwagę na ilość miejsc za­
rezerwowanych dla poszczególnych

Brazylia Odmówiła
Wydania Zbrodniarza 

Wojennego
Brazylia (NYT) — Władze Brazylii 

odmówiły wydania byłego komendan­
ta obozów śmierci w Polsce, Gustava 
Wagnera czterem państwom, które 
zwróciły się o przekazanie im zbrod­
niarza.

Wagner, który został uwolniony ze 
szpitala więziennego, gdzie przeby­
wał aresztowany rok temu, mieszka 
w Brazylii od 1959.

Wśród państw, które zarządały 
przekazania go pod ich prawo zna­
lazły się Niemcy Zachodnie, Polska, 
Austria i Izrael. 

mniejszości. Tak więc “wydział pol­
ski” tego sui generis uniwersytetu 
miał 120 miejsc, estoński 40, niemiec­
ki 120, grecki 50, rumuński 30, jugo­
słowiański 30, bułgarski 80, litewski 
60, łotewski 60, białoruski 120 i ży­
dowski 200.

Jak widać z powyższego zestawie­
nia Polska była specjalnie uprzywile­
jowanym terenem zainteresowania 
Moskwy, gdyż nie tylko otrzymała 
możność kształcenia słuchaczy w licz­
bie równej zarezerwowanym miej­
scom dla całej Rzeszy, ale dochodzi 
jeszcze drugie tyle słuchaczy biało­
ruskich w całości prawie dla KPZB 
przeznaczonych, oraz znaczny odse­
tek z miejsc zarezerwowanych Ży­
dom. Ponadto jeżeli zwrócimy uwa­
gę na nazwiska pierwszego “rektora” 
i “protektora”, będziemy mieli wy­
mowną ilustrację do opiekuńczych 
tendencji ze strony ZSRR w stosunku 
do Polski.

Na uniwersytet przyjmowano tylko 
członków partii komunistycznej z czte­
roletnią przynależnością organizacyj­
ną. Kandydaci w wieku od 21 do 35 
lat, musieli posiadać następujące 
przygotowanie:

1. w politycznych działach kom- 
letny kurs partyjnej szkoły sowiec­
kiej, gruntowną znajomość i zrozu­
mienie bieżącej polityki i taktyki Ko- 
mitemu, ze szczególnym uwzględnie­
niem ostatnich kongresów i plenar­
nych posiedzeń. Ponadto wymagana 
była znajomość działalności partii 
wśród mniejszości narodowych;

2. ogólne wykształcenie w zakresie 
7-letniej szkoły powszechnej oraz zda­
nie egzaminu wstępnego.

Każdy “student” — cudzoziemiec 
obowiązany był złożyć przy przyjęciu 
na uniwersytet — swój dowód osobi­
sty w “sekretnym oddziale NKWD”, 
który w wypadku przyjęcia — sam 
już załatwiał kwestie związane z prze­
dłużeniem pobytu w ZSRR. Równocze- 
nie “sekretny oddział” wydawał “stu­
dentom” cudzoziemcom intrukcje, co 
mają mówić we własnym przedsta­
wicielstwie dyplomatycznym o pobie­
ranej nauce i stosunkach sowieckich. 
Udanie się do własnego poselstwa 
wymagało zresztą uprzednio specjal­
nego zezwolenia. W wypadkach wąt­
pliwych NKWD proponowało “studen­
towi” przyjęcie obywatelstwa sowiec­
kiego, dającego już podstawy do 
zupełnego podporządkowania wła­
dzom sowieckim danej osoby.

Program nauk obejmował m.in. hi­
storię ludów ZSRR, historię Wszech- 
rosyjskiej Partii Komunistycznej, hi­
storię partii komunistycznych w po­
szczególnych krajach, teorię wojny, 
orientancję poruszania się w terenie 
przy pomocy mapy i busoli, taktycz­
ne wykorzystanie różnorodności tere­
nów, znajomość znaków topograficz­
nych, dziennikarstwo, historię Komi- 
temu, języki, prawo sowieckie itd.

Zasadniczo KUNMZ przygotowywał 
kadry przyszłych działaczy i aktywi­
stów w innych krajach oraz przyszłych 
funkcjonariuszy na wypadek objęcia 
władzy przez partię komunistyczną. 
W większości wypadków byli to póź­
niej znani działacze komunistyczni.

(rb)

Związkowiec (Kanada)

MANAGUA, NIKARAGUA. — Rebelianci z oddziałów Sandi­
nista podczas przerwy W walkach z oddziałami rządowymi. (UPI)

Posiedzenie 
Klubu Przyjaciół 

Prezesa Mazewskiego 
Posiedzenie Klubu Przyjaciół Pre­

zesa ZNP mec. A. A. Mazewskiego 
odbędzie się we wtorek, 3 lipca, o 
godzinie 8 wieczorem, w sali Domu 
Żołnierza Polskiego, 1239 N. Wood.

Ważne sprawy dotyczące naszego 
jubileuszu będą omawiane, apelu­
jemy o współpracę.

Przewodnicząca komitetu książki 
pamiątkowej Maria Stachoń, apeluje 
do wszystkich członków o podanie 
nazwisk na Listę Patronatów.

Po posiedzeniu będzie podana 
przekąska. — C. M. Kościelak, prezes; 
H. M. Stermińska, sekr.

Życie 
Organizacyjne 

Polonii
Apel Do Wydz. Kobiet 

Okręgu 13 ZNP
Apelujemy do wszystkich delegatek 

Wydziału Kobiet Okręgu 13 ZNP o 
wzięcie udziału w Dniu Związkowym 
w Obozie Młodzieżowym W Yorkville, 
IL., w niedzielę, 8 lipca, i wzięcie 
udziału w Mszy św. o godz. 12 w 
południe, która będzie odprawiona za 
zmarłych członków.

Komitet zapowiada odpowiedni pro­
gram i wesołą zabawę dla wszyst­
kich. — K. Pytel, komisarka.

Dzień Okręgu 13 ZNP
Przypominamy wszystkim Grupom 

przy Gminie 91, że w niedzielę, 8 
lipca, wybieramy się do Obozu Mło­
dzieżowego ZNP w Yorkville, gdzie 
odbędzie się “Dzień Okręgu 13 ZNP”.

Komisarz Okręgu 13 Kazimierz Mu­
sielak, komisarka K. Pytel wraz ze 
swym komitetem zabiegają oto, aby 
zabawić wszystkich. O godzinie 12 
w południe odprawiona będzie Msza 
św., za wszystkich zmarłych człon­
ków Okręgu 13; będą zabawy dla 
dzieci oraz niespodzianki. Prosimy 
o liczne przybycie. — A. Pestrak, 
prezes; S. Kaldus, sekr. prot.

Apel Gminy 3 ZNP
Gmina 3 ZNP apeluje o wzięcie 

udziału w Dniu Okręgu 13 ZNP w 
Yorkville, Ill., 8 lipca, w niedzielę. 
W programie: Msza św. i zabawy dla 
dzieci. — P. Marud, prez.; W. 
Węglarz, sekr. prot.

Apel Gminy 41 ZNP
Gmina 41 ZNP apeluje do wszyst­

kich członków Grup o wzięcie udziału 
w Dniu Okręgu 13 ZNP w Obozie Mło­
dzieżowym w Yorkville, IL., w nie- 
.dzielę, 8 lipca. W programie Msza 
św. za wszystkich zmarłych człon­
ków Okręgu 13 ZNP, zabawa dla dzie­
ci, spotkanie wszystkich członków na 
świeżym powietrzu. — C. Kościelak, 
prezes; H. M. Stermińska, sekr.

Z Wiecu Wyborczego 
Gminy 120 ZNP

Na wiecu wyborczym Gminy 120 
ZNP, odbytym we wtorek, 26 czerw­
ca, w Moskal’s Hall, 5639 N. Milwau­
kee, dokonano wyboru posłów na Sejm 
38 ZNP. Posłami zostali wybrani: 
Władysław Stępień (Gr. 119), Boghan 
Parafińczuk (Gr. 669), Henryka Szcze- 
panowska (Gr. 1958), Antoni Dudek 
(Gr. 2475), Zofia Czernek (Gr 2993), 
Józef Sikora (Gr. 2993).

Kandytatem na komisarza Okr. 
13 ZNP z Gminy 120 został Józef 
Sikora (Gr. 2993), natomiast kandy­
datką na komisarkę Okr. 13 ZNP 
została Kazimiera Pytel (Gr 2514).

Sędziowie wyborów: Stanisław La- 
toszynski, przewodniczący, Tadeusz 
Wojtkowski, Agnieszka Czachor, Lil­
lian Kawa, Urszula Dombrowski.

Prezydium wiecu wyborczego sta­
nowili: dyr. ZNP Emil Kolasa, prze­
wodniczący; sekretarką była Eleono­
ra Tragarz.

Przysięgę od delegatów i sędziów 
wyborów odebrała sędzia Maryla Roz- 
marek-Komosa (delegatka do Gminy 
120 ZNP).

Po zatwierdzeniu wyborów Gmina 
120 odroczyła zebrania na okres wa­
kacyjny‘do września. — E. Kolasa, 
przewodniczący; E. Tragarz, sekr.

Gmina 120 ZNP zwraca się do 
swych delegatek i delegatów o przy­
bycie do Obozu Młodzieżowego w 
Yorkville, IL., na spotkanie w nie­
dzielę, 8 lipca. — B. Parafińczuk, 
prezes; E. Tragarz, sekr.

Polski Warsztat Naprawy Art

Wszelkie reperacje. Kompletne 
malowanie.
North State Auto Rebuilders
4446 W. North Ave./Ryszanl Wieczorek

Tel.: 227-2020 lub 227-4600

Spotkanie Polskich Klubów Kulturalnych
W maju odbyło się spotkanie przedstawicieli polskich klubów zorganizowane przez Amerykańską Radę 

Polskich Klubów Kulturalnych.
W spotkaniu, które odbyło się w Rosslyn, Va., wzięli udział delegaci Kongresu Polonii Amerykańskiej, 

Fundacji Kościuszkowskiej, Polskiego Instytutu Sztuki i Nauki w Ameryce, Polsko-Amerykańskiego Towarzystwa 
Historycznego i Amerykańskiej Rady Polskich Klubów Kulturalnych.

C. i

Siedzą od lewej do prawej: Stanislaw Mostwin, ARPKK, Baltimore, Md.; Anna Chry- 
pińska, prezes ARPKK, Detroit, Michigan; Alfred F. Bochenek, przewodniczący spotkania, 
ARPKK, Washington, D.C.; Mary Flanagan, ARPKK, Washington, D.C.; Stanley Ciesielski, 
wiceprezes ARPKK, Baltimore, Md.

Stoją od lewej do prawej: Walter Zachariasiewicz, ARPKK, Washington, D.C.; Dr. Tadeusz 
W. Gromada, PISNĄ, Jersey City State College, Jersey City, N.J.; Leonard Walentynowicz, 
KPA, Washington, D.C.; Gregory Biestek, ARPKK, Detroit, Michigan; Stanley Kreft, 
ARPKK, Philadelphia, Pa.; Dr Joseph W. Wieczerzak, PISNĄ, Community College of the 
City University w Nowym Yorku, New York, N.Y.: Dr Stanley A. Blejwas, FK, Central Con­
necticut State College, New Britain, Conn.; Dr James S. Pula, PATH, University of Maryland, 
College Park, Md. i Dr Leonard Chrobot, PATH, dyrektor, St. Mary’s College, Orchard 
Lake, Michigan.

Chambers o Roli 
Kard. Wyszyńskiego

William Buckley pisze w felietonie 
pt. “Old Letter Reveals Prophetic 
Insights into Poland”.

Papież przyjechał i odjechał, a co 
teraz zrobią Polacy? Co zrobi pań­
stwo? Co, że użyjemy języka zachod­
nich polityków, zostało “osiągnię­
te”?

Przydałaby się pomoc wieszcza. 
Czasami taka pomoc nadchodzi z naj­
mniej spodziewanej strony. Gdy pa­
pież już od kilku dni przebywał w 
Polsce, zdarzyło mi się grzebać w 
starych papierach. Natchnąłem się 
nagle na list Whittakera Chambersa, 
list nie opublikowany w tomie “Odes- 
sey of a Friend” (1970) tylko dla­
tego, że nie mogłem go odszukać 
wówczas, list, którego od chwili napi­
sania 22 lata temu nie czytał nikt 
prócz adresata.

Chambers pisał w kwietniu 1957 
roku, w sześć miesięcy po zdławieniu 
przez ZSRR powstania na Węgrzech 
i w pół roku po tym, jak władzę w 
Polsce objął Gomułka — nowy satra­
pa. Kardynał Wyszyński jak i teraz 
był prymasem Polski. To właśnie 
kardynał Wyszyński wprowadził Pol­
skę na nowe tory, drogę tak inną 
od tej, jaką obrał jego odpowiednik 
na Węgrzech — tragiczny, ascetycz­
ny, bohaterski kardynał Mindszenty, 
który po latach komunistycznych za­
ścianków ujrzał wolność na kilka dni 
po to jedynie, aby skryć się później 
do ambasady amerykańskiej w Buda­
peszcie i pozostać przez niemal 20 
lat ambarasem dla teorii odprężenia.

Oto dwóch kardynałów — jeden 
z nich otoczony aurą tragicznego 
buntu, drugi — chodzący ulicami pol­
skich miast i dzień po dniu służący 
potrzebom duchowym swych roda­
ków.

“Ci Polacy i Węgrzy spoglądają 
na nas z wyżyn swej inności, się­

dynałem), pozostają tylko dwa wyj­
ścia: manewrowania ze świadomo­
ścią tego, że można oczywiście prze­
grać, ale pamiętając jednocześnie, że 
Nadzieja jest jedną z Cnót, albo po­
zostać z nożem na gardle w imię 
męczeństwa.

I o to tu chodzi. Nie mówimy o 
Kościele Triumfującym. Mówimy o 
tych Kościołach, które są w Warsza­
wie i Budapeszcie, w miastach, któ­
rych ponure ulice mogą wycisnąć 
krew z serca. W tym mroku z posta­
ci polskiego kardynała emanuje Na­
dzieja. Wiem: mało o tym wszystkim 
wiemy. Wiem: wszystko, co tu się 
dzieje, jest chorobą, na którą nie 
mamy diagnozy. W tym obecnym 
kryzysie Zachód pozyskał świat (albo 
przynajmniej myśli, że pozyskał), zaś 
utracił dusze. Polacy i Węgrzy utra­
cili świat (albo to wszystko, co czyni 
życie znośnym, ponieważ zamieszkali 
w piekle), za to odzyskali dusze.

Jaką ceną? Oto Dulles wygłasza 
pogadanki umoralniające, podczas 
gdy w Budapeszcie dzieciaki o umę­
czonych twarzach patrolują z bronią 
w ręku rozwalone domy. Wiem jedno: 
te dzieciaki wyrosną na ludzi w tym 
czasie, gdy Dulles i jego zgraja bę­
dą wyć do księżyca. Dlatego trzymam 
stronę Wyszyńskiego. Dlatego Gomuł­
ka trzyma się Wyszyńskiego, a on 
Gomułki. Jeden w drugim widzi męż­
czyznę, a tych dziś jest jak na le­
karstwo. Jakże muszą być samotni 
jeden i drugi. Samotni, chociaż zdają 
sobie sprawę z tego, że Gomułka 
w razie potrzeby jest w stanie zni­
szczyć kardynała, zanim zniszczy sie­
bie. Ale tych dwu stać przynajmniej 
na działanie. I to powinniśmy dostrzec”.

Po lekturze tego listu, który z nas 
mówiących wówczas, że rację ma Mid- 
szenty, a nie Wyszyński, może zaprze­
czyć, że brak nam było profetycz­
nych zdolności Whittakera Cham- 

Nagroda Dla Wajdy 
w Cannes

Główne nagrody tegorocznego fe­
stiwalu filmowego w Cannes otrzy­
mały ex aequo filmy: “Blaszany bę­
benek” (NRF) reż. Volkera Schloen- 
dorffa, wg powieści Gunthera Grassa 
oraz “Apokalipsa teraz” (USA) reż. 
F. F. Coppoli.

Nagrodę krytyków prasy katoli­
ckiej i protestanckiej otrzymał An­
drzej Wajda za “szczególne warto-, 
ści humanistyczne” filmu “Bez znie­
czulenia.” Dzieło Wajdy przyjęto w 
Cannes z dużym zainteresowaniem. 
W silnej w tym roku konkurencji 
jedna z nagród festiwalowych jest 
wyróżnieniem artysty, którego każdo­
razowa obecność na tym festiwalu 
przyjmowana jest jako ważne wyda­
rzenie.

Pszczoły a Czystość 
Powietrza

Jak wykazały badania przeprowa­
dzone przez amerykańskich entomo­
logów z uniwersytetu Montana w 
organizmie pszczół gromadzą się 
wszelkie zanieczyszczenia znajdujące 
się w powietrzu.

Po wybudowaniu dwóch zakładów 
energetycznych w rejonie, w którym 
przeprowadzano badania okazało się, 
że w ustroju pszczół odzwierciedlił się 
wzrost zanieczyszczenia powietrza i 
to w śladowych ilościach z 8 do 16 
ppm (części na milion). Stosując ba­
danie pszczół można więc z powo­
dzeniem wykrywać obecność szkodli­
wych substancji dużo wcześniej za­
nim mogłoby one zagrozić zdrowiu 
człowieka.

Biura Prawne 
John* a Rokacza 
Adwokat mówiący po polsku zaj­
muje się wszelkiego rodzaju 
sprawami. Pierwsza wizyta

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJA SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

BEZ OPŁATY.
Przyjmuje także wieczorami.

gającej korzeniami w dziejach ską­
panych potem, krwią, błotem i śmier­
cią — pisał Chambers. — Od po­
czątku byłem za Wyszyńskim. Tłuma­
czyłem, że to on ma rację, ponieważ 
nie ma żadnej innej drogi. Obawiam 
się, że głęboko rozczarowałem (a być 
może nawet wyobcowałem) niektó­
rych spośród swych katolickich przy­
jaciół głosząc powyższe, wskazywa­
łem im na różnice postaw obu kar­
dynałów. Nikt, kto nie wycierpiał ty­
le, co kardynał Midszenty, nie może 
go osądzać, nawet gdyby był na tyle 
głupcem, że usiłował to czynić. Ale 
należy docenić drogę diametralnie od­
mienną i wydaje mi się, że to, co 
czyni Wyszyński, wyda owoce w Pol­
sce.

Jeszcze w samym początku kryzy­
su zdarzyło mi się brać udział w pry­
watnej dyskusji, podczas której wypo­
wiadano się na temat tych dwu róż­
nych postaw. Do ostrej scysji nie do­
szło tylko dlatego, że wszyscy byli­
śmy dżentelmenami. Obecni byli za­
szokowani faktem, że biorę stronę 
Wyszyńskiego, uważając, że opowia­
dam się za defetyzmem. Nic podob­
nego. Gdy ma się nóż na gardle 
(a mają go Polacy wraz ze swym kar­

bersa? Dzwoń 7 dni w tygodniu 24 
godziny. Dwa biura Down­
town i Northwest. 726-0903

OWNER-OPERATOR
D.O.T. qualified. Tandem axle tractor for piggy­
back service. Local pickup and delivery. Some 
overnight runs within a 500-mile radius. Chicago 
based. Excell, pay package.

BillMcEllen, 226-7828

UWAGA UWAGA UWAGA UWAGA 
DLA WYGODY NASZYCH KLIENTÓW 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

Otworzył Biuro Ogłoszeniowe 
gdzie możecie zamówić ewetl. zapłacić ogłoszenie.

Biuro czynne 7 dni w tygodniu: od 10 rano do 9 wieczorem.

5610 W. BARRY (przy Central Ave.)
Tel. 622-0730
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Przed Batalią o SALT II

Korpus Uderzeniowy

Błędna Decyzja Prezydenta
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Przez wiele lat rolę “policjanta” Bliskiego 
Wschodu spełniał Iran. Po obaleniu szacha 
powstała próżnia. Korpus Uderzeniowy wy­
pełni tę próżnię i przyczyni się do stabilizacji 
regionu.

Przez kilkadziesiąt lat spoczywały w ukryciu 
u prywatnego kolekcjonera tetradrachmy li­
czące około 2,200 lat. Dopiero ostatnio z rąk 
prywatnego zbieracza trafiły one do Gabinetu 
Numizmatycznego łódzkiego Muzeum Archeo­
logicznego i Etnograficznego.

Tetradrachmy eksponowane w łódzkim mu­
zeum mają dość fascynującą historię. Są to 
monety dacko-greckie, bite na terenach obecnej 
Rumunii w III i II wieku przed Chrystusem.

Służyły one wówczas głównie jako zapłata 
za niewolników oraz konie, miód i bursztyn.

W okresie międzywojennym zostały znale­
zione na Wołyniu oraz w Przemyślu i od tego 
czasu znajdowały się w rękach prywatnych.

zjedzoną szynkę w której utkwił czyjś ząb. 
Ząb — okazało się — doskonałe pasował do 
dziury w dziąsłach jednego z podejrzanych, 
którzy sromotnie tym pokonani przyznali się 
do winy.

zawodowego dyplomaty, jest zaskakująca. Moż­
na przyjmować nawet bez sprzeciwów, gdy 
Biały Dom wysuwa na stanowiska ambasa- 
dorskie w małych krajach ludzi z patronażu 
politycznego, a nie zawodowych dyplomatów, 
bo przecież sztaby ambasad w tych małych 
krajach prowadzą sprawy. Ale Moskwa jest 
czołową placówką dla podstawowych interesów 
Stanów w szerokiej płaszczyźnie międzynaro­
dowej polityki i stąd na tej placówce po­
trzebny jest zawodowy dyplomata, a do tego 
znawca zagadnień sowieckich i komunistycz­
nych tego właśnie kalibru, jakim jest amb. 
Toon.

Nie wiemy, za jakie to partyjne usługi pre­
zydent Carter uznał za wskazane posłuchać 
podszeptów Harrimana. I nie wiemy, czy kan­
dydat na nowego ambasadora ma pilnować 
w Moskwie interesów przede wszystkim amery­
kańskich przemysłowców. Wiemy natomiast, 
że różne doświadczenia z obsadzeniem placó­
wek dyplomatycznych ludźmi z partyjnych po­
leceń stwarzały jedynie trudności i zamiesza­
nie w sztabach ambasad, utrudniając ich nor­
malną pracę. Toteż uważamy, że projekt wy­
słania do Moskwy przemysłowca Watsona jest 
błędny.

Dziennik Związkowy
(USPS163-400)

niew z kamienną twarzą przypomniał 
Carterowi, że system sowiecki rów­
nież wymaga ratyfikacji układu.

Wszystkim poprawiły się humory, 
gdy pomyśleli o tym, jak Rada Naj­
wyższa da dobry przykład niesfor­
nemu Senatowi, kładąc pod układem 
szybko i sprawnie swą pieczęć.

Ale oznacza to również, że jeśli Se­
nat zażąda poprawek w układzie 
(czego Rosjanie się mogą obawiać), 
będą oni mogli zachować twarz wobec 
kontrpropozycji. Jeśliby doszło do do­
datkowych rokowań, byłyby one na 
pewno trudne po wysłuchaniu Amery­
kanów ostrych słów “twardych” 
senatorów. Rosjanie zaś też nie będą 
zbyt ustępliwi.

Ale — choć leży to poza oficjalną 
linią postępowania Rosjan, układ ten 
przynosi im zbyt wiele korzyści, by 
mogli sobie pozwolić na jego zerwa­
nie. Amerykanie podczas piątego i 
chyba ostatniego spotkania powinni 
sobie chyba wyperswadować, że 
układ jest czymś najlepszym, co da 
się wytargować w istniejącej sytua­
cji, że Rosjanie nie zezwolą na po­
prawki i że układ musi być rozwa­
żany w izolacji od wspomaganej 
przez Moskwę agresji w Trzecim 
Swiecie. Radość z osiągnięcia” poko­
ju naszych czasów” przyda negocja­
torom siły do odpierania — wzorem 
sowieckich partnerów — krytycznych 
uwag “pewnych kręgów” na Kapito­
lu.

W takiej atmosferze, gdy sam pro­
ces powstawania jest wciąż ważniej­
szy niż końcowy produkt, a “ko­
rzystne tendencje” są wciąż ważniej­
sze od ostatecznych korzyści, debata 
nad ratyfikacją będzie sprawdzianem 
dla Senatu. Jeśli przywódca narodu 
popełnia błąd — można go ostrzec lub 
zmienić, jeśli zaś naród pozwoli sobie 
na taką pomyłkę, jak nie poprawiony 
układ SALT II — bezpieczeństwo ca­
łego naszego pokolenia może być za­
grożone.

nia wskazują na wysokiej klasy spe­
cjalistów, a nie amatorów.

Więc kto?. ..
Domysły nie są trudne. Stare łaciń­

skie przysłowie prawnicze głosi “is 
fecit, cui prodest”, zrobił ten, kto ma z 
tego korzyść. Korzyść oczywistą mają 
Izraelczycy, którym perspektywa 
bomby atomowej w ręku irackich 
ekstremistów dawno spędzała sen z 
powiek. Teraz mogą przez jakiś czas 
spać spokojnie.

W Paryżu dwóch. złodziei włamało się do 
spożywczego sklepu zostawiając po sobie ślad 
który w końcu doprowadził do ich areszto­
wania. Początkowo policja złapała dwóch osob­
ników którzy jej się wydali podejrzani, ale 
nie można było im niczego udowodnić. Wtem 
detektywi buszujący po sklepie znaleźli na pół

Rzecz jednak w tym, że nie sposób 
im niczego udowodnić. Zresztą nikt się 
specjalnie do tego nie kwapi. Najmniej 
Francuzi, którzy — jak się zdaje — 
też nie pozostali bez korzyści; nie 
doszła do skutku transakcja dosyć 
wstydliwa, z której nie można się było 
wycofać oficjalnie, a która stanowiła 
kamień obrazy dla szerokich kręgów 
życzliwej Izraelowi opinii publicznej.

Stąd też — chociaż jest niewątpliwe, 
że sprawcy musieli korzystać ze 
współpracy czynników miejscowych
— wydaje się niemal pewne że śledz­
two niczego i nikogo nie wykryje.

Trudno przy tej okazji nie wspom­
nieć podobnego wypadku sprzed 10 
laty, kiedy z portu wojennego Cher­
bourg tajemniczo zniknęły zamówione 
i zapłacone przez Izrael kanonierki. 
Ich dostawa została wstrzymana w 
ramach ówczesnej ostentacyjnie pro- 
arabskiej polityki de Gaulle’a.

Nie na wiele się jednak to embargo 
przydało, bo w noc wigilijną 1969 r. 
francuskie straże zasnęły widocznie 
kamiennym snem a ochronne radary 
przestały działać.

W efekcie kanonierki znalazły się w 
Izraelu, a miarodajni przedstawiciele 
sfer rządowych bardzo szczerze rozkła­
dali ręce. Sukces tego rodzaju operacji 
był niemożliwy bez czyjegoś — wyso­
kiego — współudziału; jak było do 
przewidzenia — śledztwo niczego nie 
wykryło.

Różnica istotna polega więc na tym, 
że — jak to stwierdził jeden z opisują­
cych sprawę niemieckich dziennikarzy
— afera “gwiazd z Cherbourga” była 
niespodzianką gwiazdkową, gdy ek­
splozja tulońska stanowiła raczej ro­
dzaj wybuchowej pisanki wielkanoc­
nej. Ktokolwiek to jajeczko wojow­
niczym Arabom podłożył, wiedział 
chyba dobrze co czyni, dlaczego czyni 
i jak ma czynić, żeby wyjść na swoje.

W czerwcu 1967 warszawska ulica 
cieszyła się szczerze z lania jakie mały 
Izrael spuścił zaprzedanemu Moskwie 
duszą i ciałem Nasserowi. Antysemi­
tyzm został wyprodukowany później i 
sztucznie przez reżym, choć, oczywi­
ście, pożywki dla niego istniały. Prze­
ważała jednak szczera radość z tego, 
że (niedawno paryska “Kultura” za­
cytowała tę ówczesną formulę): “nasi 
Żydzi zlali moskiewskich Arabów”.

Wszystko wskazuje na to, że “nasi 
Żydzi” mogą zapisać na swoje konto 
jeszcze jeden sukces i mało kto chyba 
z uczciwych Polaków nie przyzna z 
satysfakcją że wiedzą jak w trudnej 
sytuacji bronić swego prawa do istnie­
nia. I potrafią to robić, także wów­
czas, kiedy ostoje europejskiej demo­
kracji zapominają o szczytnych idea­
łach w imię zapewnienia sobie dopły­
wu arabskiej ropy.

Oficjalnie — ani śladu. Określono to 
w jednej z gazet: “Bagdad kipi z 
gniewu, Paryż cmoka z podziwu nad 
precyzją zamachu, a Tel Aviv smakuje 
wydarzenie i nie wie o niczym”.

Tydzień Polski

Szczególnie Gromyko był surowy w swoich 
wypowiedziach i wręcz groził, że jeśli Senat 
nie ratyfikuje układu w obecnej formie, nie 
będzie żadnych dodatkowych rokowań. Była 
to ze strony Gromyki próba zastraszenia, no­
sząca wszelkie cechy mieszania się do procesu 
ustawodawczego Stanów, a więc mieszania 
się w wewnętrzne sprawy amerykańskie. Gdzież 
podziała się sowiecka teza, że w stosunkach 
międzynarodowych nie należy mieszać się do 
spraw wewnętrznych innych krajów?

Komentatorka (UPI) słusznie zwraca uwagę, 
że gdy dawniej Senat godził się na politykę 
zagraniczną administracji rządowej, a później 
wysuwał zapytania i wątpliwości, to obecnie 
nastawienie jest wręcz odmienne. Założenia 
układu będą wzięte pod dokładne badania i 
debata w Senacie może zarysować się jako 
sprzeciw wobec prezydenckiej polityki zagra­
nicznej, prowadzonej przecież z mocy konsty­
tucyjnych uprawnień. Ale wiele już było sy­
tuacji, gdy Senat nie przyjmował przedłożeń 
Białego Domu. Tak samo może stać się i w 
sprawie SALT II.

Lęk przed przerwą w dostawach ropy naf­
towej z krajów Bliskiego Wschodu, podmino­
wanych przez ruchy rewolucyjne lub zagro­
żonych inwazją z zewnątrz, zmusił Stany Zjed­
noczone do tworzenia “Korpusu Uderzenio­
wego”, zdolnego do błyskawicznej akcji w każ­
dym punkcie globu. Wiadomość o organizo­
waniu tej elitarnej jednostki podał dowódca 
armii gen. Bernard W. Rogers, który ma zająć 
miejsce gen. Aleksandra Haig, jako naczelny 
dowódca sił NATO w Europie.

Korpus ma składać się z dwóch lub trzech 
dywizji i łącznie z oddziałami pomocniczymi 
ma liczyć około 110,000 ludzi. Miałby wspar­
cie lotnictwa, marynarki i strzelców morskich. 
Niektóre jednostki, które wejdą do korpusu, 
jak np. 82 dywizja spadochronowa, mogą zna­
leźć się w akcji w ciągu kilku godzin. Ale 
“lekkie” oddziały piechoty nie mogą walczyć 
długo bez wsparcia “ciężkich” jednostek, szcze­
gólnie przeciw wojskom pancernym nieprzy­
jaciela.

Pentagon dotąd nie rozwiązał należycie spra­
wy szybkiego przerzutu “ciężkich” jednostek,

a więc artylerii i pancernych na odległe tereny 
walki celem wsparcia piechoty.

Krajowa Rada Bezpieczeństwa w Białym Do­
mu ustala w jakich okolicznościach korpus 
mógłby być użyty. Pentagon rozwiązuje tech­
niczną stronę organizacji i przerzucenia kor­
pusu ze Stanów na Bliski Wschód. Organizacja 
korpusu jest na ukończeniu i ma on wkrótce 
być gotowy do akcji w obronie kraju Bliskiego 
Wschodu dostarczającego ropę naftową.

Utworzenie korpusu jest jak najbardziej 
wskazane. Przerwa w dostawach ropy nafto­
wej z Bliskiego Wschodu miałaby katastro­
falne następstw^jla nąązęj gospodarki. Istnie­
nie korpusu i przekonanie, że Stany Zjedno­
czone mają wolę użycia go będzie hamowało 
potencjalnych agresorów przed wszczęciem 
awantury.

Na wyjątkowej wagi placówce dyplomatycz­
nej, jaką jest amerykańska ambasada w Moskwie, 
urzęduje obecnie zawodowy dyplomata, amb. 
Malcolm Toon, wybitny znawca zagadnień So­
wietów i Europy Wschodniej.

Amb. Toon jest zwolennikiem twardej po­
stawy w stosunkach amerykańsko-sowieckich 
i stąd pewnie “naraził się”, gdyż nie chce 
popierać złudnych nadziei, iż dla przykładu 
ostatnio zawarte porozumienie odnośnie broni 
atomowych stanowi wartościowe rozwiązanie 
problemu bezpieczeństwa Stanów Zjednoczo­
nych.

Amb. Toon ma odejść z Moskwy, a na jego 
miejsce ambasadorem zostanie mianowany 
przemysłowiec, Thomas J. Watson Jr.» były 
przewodniczący “International Business Machine 
Corp.” Polecił tę kadydaturę Prezydentowi 
staruszek W. Averell Harriman, którego rola 
w amerykańskiej polityce okresu wojennego 
i powojennego była wręcz złowroga w odnie­
sieniu do sprawy wolności i niepodległości 
krajów, wydanych właśnie i przy pomocy Har­
rimana pod władzę Moskwy.

Decyzja Prezydenta odnośnie mianowania 
ambasadorem w Moskwie przemysłowca, a nie

Tylko
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) 
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał. (3 mos.)

Senacki Komitet Stosunków Międzynarodo­
wych podejmie 9 lipca przesłuchy w sprawie 
ratyfikacji amerykańsko-sowieckiego układu 
SALT n. I już wiadomo, że zanosi się na 
nielada batalię, zaś nikt w Białym Domu, jak 
to stwierdza korespondentka agencji prasowej 
(UPI), Helen Thomas, nie ma złudzeń, aby 
uzyskanie ratyfikacji było łatwe. Oczekuje się 
też, że przesłuchy, a następnie debaty na ple­
num będą trwały wiele miesięcy, zaś do gło­
sowania dojdzie może dopiero pod koniec paź­
dziernika. Dla ratyfikacji układu potrzeba dwie 
trzecie głosów senatorów.

Zaczyna już zarysowywać się taktyka prze­
ciwników układu, którzy będą zmierzali do 
włączenia w układ różnego typu poprawek. 
Jeśli poprawki zostaną przyjęte przez Senat, 
będzie to oznaczało, że trzeba układ odesłać 
do nowego negocjowania. A wiemy przecież, 
że zarówno Breżniew, jak i jego minister 
spraw zagranicznych Gromyko już wyraźnie 
grozili, że nie zgodzą się na żadne dodatki 
w formie poprawek.

Wiedeńskie Zgrzyty
THE NEW YORK TIMES - Wil­

liam Safire, publicysta “New York 
Timesa,” analizuje pewne aspekty 
wiedeńskiego spotkania i jego dalsze 
konsekwencje. Pisze on:

Raz jeszcze przywódca Związku So­
wieckiego potknął się publicznie i zo­
stał podtrzymany przez prezydenta 
Stanów Zjednoczonych. Na taki mo­
ment oczekiwało 2 tysiące chciwych 
sensacji dziennikarzy, polujących na 
oznaki politycznej czy też fizycznej 
słabości obydwu przywódców.

Dzień wcześniej, gdy dziennikarze 
zachodni pytali o stan zdrowia Breż­
niewa, pytanie zostało puszczone mi­
mo uszu przez rzecznika delegacji 
sowieckiej, a przedstawiciel “Izwie- 
stii” natychmiast skontrował pyta­
niem o “zdrowie polityczne” Cartera. 
Porównanie było trafne. Tak bowiem, 
jak oznaki fizycznej słabości starego, 
chorego człowieka są kłopotliwym te­
matem dla Rosjan, tak też błędy 
polityczne w dążeniu do osiągnięcia 
porozumienia przez Prezydenta zdra­
dzającego oznaki politycznej słobości, 
są kłopotliwym tematem dla Amery­
kanów.

Główne pytanie w Wiedniu brzmia- 
ło: Czy biorąc pod uwagę rosnące 
w Stanach Zjednoczonych przekona­
nie, że SALT II zaspokaja żądania 
Rosjan, można będzie uzyskać od 
Breżniewa zapewnienie, że utemperu- 
je on swą awanturniczą politykę w 
Afryce i przestanie siać zamęt na 
Bliskim Wschodzie — przynajmniej 
na czas debaty nad ratyfikacją ukła­
du w USA? Nadzieja na takie ustęp­
stwa, wyrażona oględnie we wstęp­
nym oświadczeniu Cartera, została 
szybko rozwiana. Breżniew w swym 
toaście twardo oświadczył, że Sowieci 
solidaryzują się z ruchami wyzwo­
leńczymi i potępił “pewne kręgi” za 
sugestie, że te przewroty polityczne 
są rezultatem “moskiewskich intryg 
i spisków.”

Było to jawne oświadczenie, rzuco­
ne w twarz Senatowi, że wbrew na­
dziejom Cartera układ o ograniczeniu

Gen. Haig 
Na Prezydenta

Gen. Aleksander Haig przebywa 
jeszcze w Brukseli na stanowisku 
naczelnego dowódcy NATO, które 
opuści pod koniec czerwca i przej­
dzie na emeryturę. W Chicago powstał 
już komitet “Citizens for Haig”, który 
propaguje kandydaturę generała na 
prezydenta. Przedstawiciel komi­
tetu stwierdził, że nie posiada upo­
ważnienia gen. Haig’a do prowadze­
nia akcji politycznej na jego korzyść. 
Mimo tych zaprzeczeń, krążą upor­
czywe pogłoski, że nazwisko gen. 
Haig będzie na liście republikańskich 
kandydatów na prezydenta w prawy­
borach na Florydzie.
“Z pogarszaniem się sytuacji mię­

dzynarodowej, przekonanie gen. 
Haig’a by kandydował na prezydenta 
w 1980 r. jest b. pożądane”, mówi 
przedstawiciel chicagoskiego kómi- 
tetu.

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) >10.25
Półrocz. (6mos.) 6.75 
Kwartał. (3mos.) 4.00

To Dobrze ...
W Washingtonie zanotowano infor­

mację, że amerykański ambasador 
w Narodach Zjednoczonych, Andrew 
Young, który coraz częściej różni się 
z Białym Domem, nosi się z zamiarem 
ustąpienia ze stanowiska. Byłaby to 
dobra i korzystna dla amerykań­
skiej polityki decyzja.

Podobno Young planuje kandydo­
wać w 1980 r. na stanowisko sena­
tora ze Stanu Georgia, zajmowane 
obecnie przez Hermana Talmadge.

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End).........

Interesująca historia zdarzyła się 
pewnej kwietniowej nocy w tulońskim 
porcie. Sporą jego część zajmują tere­
ny firmy stoczniowej o długiej francu­
skiej nazwie (Cjantier Naval et Indu­
strie! de la Mediterranee) i łatwiej­
szym do używania skrócie CNIM.

Od dłuższego czasu firma ta, o czym 
było powszechnie wiadomo, zajmowa­
ła się mniej budową statków, a bar­
dziej dostawami urządzeń dla przemy­
słu atomowego.

Toteż nieprzypadkowo na jej właśnie 
terenie znalazł się transport bardzo 
specjalny: dwa rdzenie dla reaktorów 
atomowych francuskiej produkcji, 
przeznaczone dla Iraku. Przy pomocy 
ich a także obiecanego przez Francu­
zów ładunku plutonium Irak byłby w 
stanie wyprodukować w niedługim 
czasie kilka solidnych bomb atomo­
wych.

Byłby...
Rzecz jednak w tym, że w ową 

kwietniową noc rozległy się w maga­
zynach CNIM eksplozje, które dokła­
dnie i precyzyjnie zniszczyły główne 
mechanizmy reaktorów. Wiadomo już, 
że fabrykaty zastępcze Francja będzie 
mogła dostarczyć nie wcześniej niż za 
dwa lata. Dostawa plutonium do Bag­
dadu automatycznie przestała być ak­
tualna.

Robota została wykonana nadzwy­
czaj dokładnie: żadnych śladów, żad­
nych zbędnych zniszczeń, żadnych nie­
dokładności. Sprawcy zjawili się i 
zniknęli w niewiadomy sposób, zrobiw­
szy precyzyjnie tak jak zrobić należa­
ło, żeby osiągnąć właściwy efekt: 
rdzenie reaktorów, które miały w trzy 
dni później odpłynąć do miejsca prze­
znaczenia, stały się klipą szmelcu. 

Telefonicznie zgłosiła się anonimo­
wa grupa, która przedstawiła się jako 
obrońcy środowiska naturalnego, i 
wzięła na siebie odpowiedzialność za 
zamach. Wygląda to jednak na czysty 
bluff, obliczony na odwrócenie uwagi. 
Specjaliści wzruszają ramionami: in­
na aparatura atomowa, przeznaczona 
np. dla Belgii i Niemiec Zach, pozo­
stała nietknięta, chociaż znajdowała 

zbrojeń nie powstrzyma” ZSRR’od się w pobliżu. Poza tym metody działa- 

prób rozbicia układu Egipt-Izrael ani 
też używania kubańskich najemników 
dla obalenia legalnie wybranego rzą­
du Rodezji-Zimbabwe.

Breżniew, który mógł litościwie 
przemilczeć tę prośbę o ustęptwa, nie 
odmówił sobie przyjemności zdecy­
dowanego odparowania możliowści 
takich koncesji.

Gdy był już przy głosie, zanim Car­
ter wyrzekł choć jedno słowo na temat 
praw człowieka, Breżniew wytknął, 
jak niemądre byłyby próby “prze­
modelowania” społeczeństwa w je­
dnym supermocarstwie na wzór dru­
giego. Tego już było za dużo, jak na 
politykę “dwustronnego odprężenia.” 

Stojąc wobec tak twardej linii, Car­
ter, człowiek który przyjechał do Wie­
dnia, by uścisnąć dłoń Breżniewa i 
wystąpić w telewizji jako prezydent o 
pokojowych zapatrywaniach, ograni­
czył się do wyrażenia swej niechęci 
wobec sowieckiego żądania bezpośre­
dnich rozmów przywódców wojsko­
wych obu stron.

Nasi negocjatorzy nie byli w stanie 
skłonić Rosjan do poruszenia sprawy 
bombowca “Backfire” ani stworzyć 
sytuacji, w której Carter mógłby za­
chować twarz planując układ SALT 
II.

Widząc potrzebę jakiegoś optymi­
stycznego akcentu, amerykańska oso­
bistość, której nazwisko brzmi jak 
bzykanie roju pszczół (Brzzz. . .eziń- 
ski, rzecz jasna), z całą powagą podał 
reporterom swoją własną, rozbroje­
niową wersję opowiastki o gruszkach 
na wierzbie — mianowicie, że jeżeli 
duch współpracy między supermo­
carstwami utrzyma się po podpisaniu 
SALT II, jest nadzieja, że Rosjanie 
mogą się zgodzić na “głębsze cięcia” 
w ilości broni objętej układem SALT 
II, od chwili obecnej do 1985 roku.

Najbardziej logicznym wytłuma­
czeniem braku dalszych ofert poko­
jowych ze strony Rosjan jest to, że 
sposobią się oni do nowych negocjacji 
— nie chodzi tau bynajmniej o jakiś 
nowy układ SALT III — ale o “SALT 
II i pół” — czyli o ratyfikację układu 
przez amerykański Senat.

Breżniew jest na tyle realistą, że 
spodziewa się, iż układ, z którego 
Rosjanie mogą być dumni, może być 
odrzucony przez Senat USA z zada­
niem wprowadzenia poprawki w 
sprawie objęcia nim bombowców 
“Backfire.” Rosjanie będą mogli wte­
dy zdecydować, czy zerwać negocja­
cje, czy targować się dalej. Breż-

IX) INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe 
Rocznie (lyr.) $41.00
Półrocz. (6mos.) 25.00
Kwartał (3mos.) 15.00
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Andrzej J. Chilecki

“Bagdad Kipi, 
Paryż Cmoka, 

Tel Aviv Smakuje”

To i Owo
Lekarz dentysta Feigelman z Newport chciał 

koniecznie żeby jego nazwisko było pierwsze 
w książce telefonicznej w dziale “Dentyści”. 
Wobec tego podał jako pierwsze nazwisko 
swego rzekomego partnera: dr Aaron A. Aaron, 
a pod tym swoje. Rzeczywiście znajdował się 
przez długie lata w książce na samym po­
czątku przed wszystkimi innymi dentystami, 
lecz wreszcie w Związku Dentystów zoriento­
wano się, że nikt nie zna kolegi o nazwisku 
Aaron A. Aaron i zażądano skreślenia go 
z książki. A pnau Feigelmanowi za karę za­
kazano na jakiś czas praktyki.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
fą zgodne ze stanowiskiem Redakcji-
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Pożegnanie Szeryfa

Znaleźli się w niej nast. zawodnicy:

PIEŚNI

Inna to zupełnie sprawa, że Brian 
Clough zwany raz ‘geniuszem’, a dru­
gi “hochsztaplerem” dokonał dużego 
wyczynu. Przypomnijmy, że po do­
prowadzeniu Derby County do tytułu 
mistrza Anglii marzył o stanowisku 
selekcjonera angielskiej reprezenta­
cji — miał zastąpić Alfa Ramseya. 
Z zamiarów tych nic nie wyszło. 
Clough został menagerem Leeds 
United.

Najstarszym mistrzem Polski Jest 
Franciszek Szymura, który — zdoby­
wając swój ostatni tytuł w 1950 r. 
— liczył 37 lat. Drugi w kolejności 
jest Leszek Drogosz (1967) r. — blisko 
35 lat, skończone 34 lata mieli tak­
że: Jan Szczepański i Antoni Kol­
czyński.

Nie zobaczymy już nowych filmów 
z Johnem Wayne. Muszą nam wy­
starczyć te, dzięki którym już za życia 
stal się legendą Hollywoodu. Jest ich 
ponad dwie setki.

Swą trwająca ponad pół wieku 
karierę aktorską rozpoczynął John 
Wayne w latach, gdy rodził się film 
dźwiękowy. Trwała ona do ostatnich 
chwil jego życia, póki starczało mu sil

To, co robił, było dla niego treścią 
życia. Może dlatego odtwarzane przez 

spotkał przed nim takie osobistości, 
jak Robert Kennedy, Walt Disney 
czy Bracia Wright. Inskrypcja na 
medalu była prosta i celna: "John 
Wayne — Amerykanin.”

Jego prawdziwe nazwisko brzmiało 
Marion Michael Morrison. Urodził 
się 26 maja 1907 roku w miasteczku 
Winterset w stanie Iowa. Ojciec jego 
był aptekarzem, matka — telefo-i 
nistką. Całe dzieciństwo spędził w 
Kalifornii, dokąd jego rodzice prze-

Zapowiedział odbudowę potęgi tego 
klubu, ale pracował w nim tylko kilka 
tygodni. Wówczas to — dodajmy — 
mocno krytykowany, a nawet wykpi- 
wany — przeniósł się do Nottingham 
i zabrał tam się ostro do roboty. 
W 1977 roku zespól awansował do 
ekstraklasy, a w następnym sezonie 
z pozycji beniaminka wywalczył pier­
wszy w 113-letniej historii klubu ty­
tuł mistrza Anglii. Teraz wygrał bój 
o Puchar Europy.

Angielskie pojedynki słowne mię­
dzy trenerami są dość interesujące — 
jak widać, ale bardziej obchodzi 
wszystkich kibiców rywalizacja na 
boisku. A ta wznowiona zostanie w 
sierpniu, gdy rozpoczną się rozgrywki 
o mistrzostwo ligi angielskiej na se­
zon 1979/80.

PÓŁ WIEKU W LICZBACH
Historia bokserskich mistrzostw Pol­

ski liczy sobie równo 50 lat. Pierwsze 
odbyły się w 1933 r. na raty w dwóch 
miastach: Poznaniu i Warszawie. Ty­
tuły zdobyli wówczas w 8 kategoriach 
wagowych Mieczysław Neuman, Wła­
dysław Menka, Jan Gotowała, Kazi­
mierz Switek, Jan Ertmański, Leon 
Kuczkowski, Jan Gerbich i Tomasz 
Konarzewski.

The statement added: “After these 
approvals by the Executive Commit­
tee, the organization of the 1982 World 
Cup comes now under the exclusive 
and full responsibility of the FIFA 
World Cup Organizing Committee.”

Formation of groups for the qualify­
ing tournament to decide the 24 final­
ists, which will run from next No­
vember 1 to November 30, 1981, will 
be made at the Organizing Commit­
tee’s next Meeting next October 20 at 
FIFA headquarters here.

The closing date by which FIFA’s 
146 member associations may enter 
for the qualifying competition is next 
August 31.

The draw for groups in the final 
series in Spain will be made in Janu­
ary 1982.

The Spanish organizers proposed 
to the organizing Committee that 
the Final Tournament should be play­
ed from June 16 to July 11, 1982. 
The Committee said it would take 
a decision on these dates at its Octo­
ber 20 meeting.

The final series will comprise a to­
tal 52 matches. A four-man FIFA 
delegation which toured Spain last 
month reported that the minimum 
number of 12 stadiums required for 
such a competition were available.

Zdania trenera Clougha nie podzie­
lają inni fachowcy. Oto opinia Hel­
muta Schoena: “Nie był to wielki 
mecz, ale pięknej gry po pojedynkach 
o najwyższą stawkę oczekiwać nie 
należy. Malmoe były w tej grze ze­
społem znacznie słabszym. Notting­
ham też nie zaimponował ...” A 
Bobby Charlton powiedział: “To był 
dla mnie jeden z najsłabszym fina­
łów pucharu. Obie drużyny zagrały 
zbyt defensywnie i asekurancko. Ocze­
kiwałem więcej po po takim finale”.

POLACY NADAL 
WŚRÓD NAJLEPSZYCH

Zwycięstwem nad Grecją 77:73 
(37:40) polscy koszykarze, uczestni­
czący w mistrzostwach Europy roz­
grywanych we Włoszech, zapewnili

POLSKA - WŁOCHY 1:4 
W PUCHARZE DA VISA

Polska drużyna zakończyła występy 
w tegorocznej edycji Pucharu Davisa. 
Trzydniowe zmagania na korcie war­
szawskiej Legii przyniosły zasłużone 
zwycięstwo zespołowi “Azzurich” 4:1. 
Jedyny punkt dla polskich barw zdo­
był Wojciech Fibak.

Pucharowa kariera Nottingham roz­
poczęła się w ub. roku od . . . zwy­
cięstwa nad poprzednim triumfato­
rem Pucharu Europy, FC Liver- 
poolem. W tym roku może się zda­
rzyć podobna historia. Liverpool grać 
będzie bowiem w Pucharze Europy 
jako mistrz Anglii, a Nottingham jako 
obrońca trofeum. Przy okacji zacytu­
jemy niedawną wypowiedź b. trenera 
Liverpoolu, Billa Shankly: “Byliśmy, 
jesteśmy i będziemy najlepsi w Anglii”.

PIŁKARSKA KADRA 
OLIMPIJSKA POLSKI

Przed meczami eliminacyjnymi z 
Czechosłowacją i Węgrami (pierwsze 
spotkanie z Czechosłowacją 12 wrze­
śnia) powołana została 20-osobowa 
kadra olimpijska polskich piłkarzy.

kiem pionierów, którzy podbili i zago­
spodarowali amerykański kontynent.

Jego życie, przez które parł, nie 
szukającłatwych dróg, samo w so­
bie jest tematem godnym filmo­
wej epopei. Aktorstwo Johna Wayne 
jest nierozłącznie związane z filmem.

Telewizyjnych seriali zawsze uni­
kał, a jego jedyna próba pracy na 
scenie skończyła się jeszcze przed 
premierą. Trudno by mówić o wester­
nie jako gatunku filmowym, nie wy­
mieniając jego nazwiska.

Grał wprawdzie również żołnierzy, 
marynarzy i mnóstwo innych twar­
dych mężczyzn, ale jego postać na 
zawsze będzie nam się kojarzyć z 
uzbrojonym w rewolwer obrońcą 
prawa na Dzikim Zachodzie. Jako 
aktor mógł się obronić bez sięgania 
po winchestera czy colta. Jego umie­
jętności aktorskie to nie tylko spadanie 
z siodła i posługiwanie się lassem.

Postacie, które odtwarzał, zawsze 
były psychologicznie umotywowane, 
ich rozterki i dylematy poruszały 
ludzi na całym świecie, bo western, 
a wraz z nim epopeja amerykań­
skiego Zachodu, jest równie bliski 
Japończykowi jak i Polakowi. Trudno 
by sobie wyobrazić ten najbardziej 
amerykański gatunek filmu bez zwali­
stej postaci John Wayne’a, którego 
kreacje nobilitowały western, dały 
dowód, że film akcji, przygody może 
być nie tylko łatwą rozrywką, ale 
źródłem głębokich przeżyć dla wi­
dzów, łącząc dynamizm i widowisko­
wość z prawdą o ludzkich charakte­
rach, ujawniających się najpełniej w 
sytuacjach zagrożenia.

Te właśnie westernowe role były 
mu najbliższe. Jego dom wypełniały 
pamiątki z “Dzikiego Zachodu.” Był 
on prawdziwym znawcą historii i 
obyczajów tego pionierskiego okresu 
w dziejach Ameryki. Zbiory warte $1.4 
miliona zapisała dla National Cowboy 
Hall of Fame w Oklahoma City.

Rola starzejącego się, jednookiego 
zapijaczonego szeryfa w zrealizowa­
nym w 1970 roku filmie “True Grit” 
przyniosła mu nagrodę Oskara w 1970 
roku. Było to dla niego wielkie prze­
życie, tym bardziej, że podniosło go 
to na duchu po fali krytyk niepopular­
nych “Zielonych beretów,” gloryfi­
kujących wojnę wietnamską. Bar­
dzo cenił sobie to wyróżnienie.

Dla uczczenia jego 72 urodzin pre­
zydent i Kongres uhonorowali go spe­
cjalnym medalem, który to zaszczyt

zania Panamie kontroli nad kanałem. 
Argumentował, że wpółpraca na part­
nerskiej zasadzie będzie najlepiej 
służyła interesom Ameryki.

Senator Barry Goldwater, Ronald 
Reagan i Richard Nixon należeli do 
jego bliskich przyjaciół, ale sam 
Wayne mimo namów nie chciał kan­
dydować na żaden urząd publiczny. 
Swoje miejsce zawsze widział przed 
kamerą, dzięki której żył będzie w 
świadomości wielu jeszcze pokoleń 
jako uosobnienie tych wspaniałych 
amerykańskich tradycji, które stały 
się już własnością całej ludzkości.

Marian Rej 
(Nowy Dziennik)

Powierzył mu on małą rolkę w obra­
zie “Dom wisielców.” Marion nie 
wrócił już do szkoły i dalej pracował 
w wytwórni, na zmianę statystując i 
nosząc dekoracje, dopóki reżyser 
Raoul Walsh nie powierzył mu wiodą­
cej roli w filmie “Wielkie śledztwo” 
w 1930 roku. Walsh wspomniał póź­
niej: “Ten facet wyglądał jak kandy­
dat na gwiazdę filmów kowboj­
skich.” Ma 6 stóp i 3 cale, jest wąski w 
biodrach i ma gębę, która znakomicie 
wygląda spod kapelusza. Skończyło 
się podpisaniem pięcioletniego kon­
traktu z wytwórnią Fox, od stawki 
$75 tygodniowo na początek z prawem 
podwyżki co pół roku. W pięć lat 
później zarabiał $500 tygodniowo. Był 
krótko jednym z pierwszych “śpiewa­
jących kowbojów, wskazując drogę, 
którą inni doszli do sławy i pienię­
dzy, śpiewając nastrojowe ballady w 
filmie “Jeźdźcy pożądania.”

Potem w 1938 roku przyszła rola w 
filmie Johna Forda “Dyliżans,” po 
której stał się gwiazdą. Miłość do 
“Dzikiego Zachodu” łączyła ich obu. 
Razem stworzyli później takie kla­
syczne westerny, jak “Rzeka Czerwo­
na,” “Fort Apache” czy też wielki 
superwestern “Jak zdobyto Dziki Za­
chód.” Wayne kręcił film po filmie, 
gdy miał na karku szósty krzyżyk, 
gdy jego rówieśnicy dawno już spo­
częli na laurach i siedzieli w swych 
luksusowych rezydencjach, wspomi­
nając dawne lata i licząc rosnące 
kapitały.

Wayne był znacznie gorszym inwe­
storem niż aktorem. Stracił tyle pie­
niędzy, że u szczytu swej kariery był 
prawie bankrutem mimo ogromnych 
zarobków. Pracował więc coraz czę­
ściej, by załatać dziury w budżecie, 
gdzie dochody były ogromne, a wy­
datki — jeszcze większe. Biorąc pod 
uwagę, że filmy, w których występo­
wał przyniosły producentom 700 mi­

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

“GŁOS POLONU” 
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. do 6 wiecz.

W Soboty 4-6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF i SAWA 

MIGAŁOWIE, Właściciele

PO PUCHARZE EUROPY
Puchar Europy w piłce nożnej w 

konkurencji klubowej wywalczył, o 
czym już pisaliśmy — angielski ze­
spół Nottigham Forest po pokonaniu 
mistrza Szwecji Malmoe FF 1:0. Tre­
ner Anglików B. Clough powiedział 
po meczu:

— “Graliśmy z Malmoe dobrze, tak 
dobrze, by wygrać. Nieważne, że mo­
gliśmy strzelić więcej bramek, istotne 
jest tylko to, że zdobyliśmy puchar. 
Jesteśmy teraz najlepszym teamem 
Europy, a chyba i świata...”

“POLSKA w MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
Od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł. 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca 

J. KOWALCZYK DRUGI 
W AKWIZGRANIE

Na międzynarodowych zawodach 
jeździeckich w Akwizgranie — Polak 
Jan Kowalczyk zajął drugie miejsce 
w skokach za reprezentantem Nie­
miec Zach. — J. Ernstem.

CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA — 1490 KC 

Sobota 12-1 
Niedziela 10-1

ZWYCIĘSTWA
POLSKICH LEKKOA TLETÓW 

W BUDAPESZCIE
cztery zwycięstwa odnieśli polscy 

lekkoatleci na międzynarodowym mi­
tyngu w Budapeszcie. Anna Bukis 
zwyciężyła w biegach na 800 m — 
2.04,7 i na 1500 m — 4.14,5. Leszek 
Rzepakowski wygrał bieg na 400 m 
ppł. w czasie 50,91, a Jóźwicki trium­
fował wśród 10-boistów z wynikiem 
7176 pkt.

T. WOJTAS TRZECI 
W AUSTRII

Zakończył się kolarski wyścig do­
okoła Austrii. Ostatni etap nie przy­
niósł zmian w klasyfikacji. Zwycięz­
cą wyścigu został Austriak Herbert 
Spindler, przed swoim rodakiem Ru­
dolfem Mittereggerem i Polakiem Ta­
deuszem Wojtasem.

Letni Zjazd PZA 
w Sweet Cherry

Tegoroczny Zjazd Polskiego Związ­
ku Akademików w Sweet Cherry, Mi­
chigan odbędzie się w dniach 7 (sobo­
ta) i 8 (niedziela) lipca. Koszt dwu­
dniowego pobytu w letnisku Tafiłow- 
skich nie uległ zmianie i wynosi, jak 
w latach ubiegłych $25 od osoby. Do­
jazd na własną rękę.

W programie zjazdu ognisko, mecz 
siatkówki i inne atrakcje. Zgłoszenia 
do 1 lipca, tel. 777-3531 lub 777-3670. W 
zjeździe mogą wziąć udział wszyscy 
ci, którzy lubią dobrą, wspólną zaba­
wę na świeżym powietrzu.

KŁOPOTY S1EK1ERKÓW 
Stacja WOPA — 1490 KC 

w każdy Wtorek, 
Środę, Czwartek i Piątek 

7-7:30 wiecz.
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonserzy 

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZOWIE

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC — 1249 KC 
Codziennie 7 8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele

ROBERT LEWANDOWSKI
Właściciel 

lionów dochodu, mając na liście stu 
najbardziej kasowych filmów w hi­
storii kinematografii amerykańskiej 
17 pozycji, nie zgromadził tak wiel­
kiego majątku jak inne gwiazdy fil­
mu. Nie lubił nigdy ograniczać swych 
wydatków. Owszem, miał ekskluzyw­
ną rezydencję nad brzegiem oceanu, 
składająca się z kilku oddzielnych 
pawilonów, wielki oceaniczny jacht, 
rancho w Arizonie z wielkim stadem 
bydła, lecz mimo tych wszystkich 
atrybutów bogactwa stylem życia 
bardziej przypomniał odtwarzane 
przez siebie postacie, niż gwiazdora- 
milionera.

Tak nie szanował pieniędzy, tak też 
nie szanował swego zdrowia. Będąc 
tytanem pracy, wypalał przez długie 
lata po sto papierosów dziennie, zapi­
jając często kwaterką whisky. Z pa­
pierosami musiał się pożegnać, gdy w 
1964 roku usunięto mu część płuca, 
zaatakowanego przez nowotwór. 
Przerzucił się na gumę do żucia i w 
parę miesięcy później przemierzał 
konno meksykańskie bezdroża, krę­
cąc film “Synowie Kathy Elder.” Za­
pewne jego nałogi, jak też nieustępli­
wy, twardy charakter były przyczyną 
burzliwego życia osobistego. Miał on 

trzy żony — wszystkie drobne, czarno­
włose kobietki, rodem z Ameryki 
Południowej, katoliczki. Wayne został 
katolikiem, w ostatnich dniach swego 
życia przyjmując religię, którą wy­
znawała cała jego rodzina. Jego 
pierwszą żoną była Josephine Sauez, 
urodziwa córka peruwiańskiego dy­
plomaty, jego młodzieńcza miłość. 
Małżeństwo to przetrwało 13 lat. Uro­
dziło się z niego czworo dzieci. W 1946 
roku Wayne rozwiódł się i zaraz po­
ślubił meksykańską aktorkę Espe- 
ranzę Baur. Był to burzliwy związek, 
znaczony oskarżeniami o niewier­
ność, znęcanie się i pobicia. Skończył 
się on długim i przykrym procesem 
rozwodowym w 1953 roku. Nie mieli 
ze sobą żadnych dzieci. W rok póź­
niej Wayne poślubił Pilar Palette, 
córkę peruwiańskiego senatora, którą 
spotkał podczas kręcania filmu w jej 
ojczystym kraju. Miał z nią troje 
dzieci. Po raz ostatni został szczęśli­
wym ojcem w wieku 61 lat, mając 
już dorosłe wnuki. Sześć lat temu, 
za obopólną zgodą małżonkowie prze­
prowadzili seperację, po której 
Wayne zamieszkał osobno w 10-poko- 
jowym domu w swej posiadłości, 
gdzie oprócz kolekcji reliktów “Dzi­
kiego Zachodu” zgromadził wspania­
łą bibliotekę dziel poetyckich, filozo­
ficznych i historycznych. Był też nie­
złym szachistą.

Polityka, którą uważał za “zło ko­
nieczne,” była jego kolejną pasją. 
Jego życiową dewizą polityczną było: 
“Na Zachód — a potem w prawo.” 
Te konserwatywne przekonania 
przyniosły mu wielu wrogów wśród 
lewicujących i lewackich filmowców, 
którzy nie mogli mu szczególnie wy­
baczyć jego udziału w Stowarzysze­
niu Filmowców dla Ochrony Idei 
Amerykańskich w okresie MacCar- 
thyzmu, gdy strach przed komunizu- 
jącymi filmowcami wywołał atmosfe­
rę “polowania na czarownice.” “Po 
latach wspominał: “Nie uwierzyliby­
ście, jak mnie obrzucano błotem. Na­
zywano mnie pijakiem, zboczeńcem, 
kobieciarzem, marnym aktorzyną, 
niewiernym mężem, niedouconym 
półgłówkiem, narzędziem filmowych 
bossów. Najchętniej bym cale to to­
warzystwo z czarnej listy zapakował 
razem i odesłał do Rosji.”

Całe życie pozostał ’wiemy swym 
zasadom, służąc takiej Ameryce, jaką 
kochał, nawet wtedy, gdy tak jak w 
czasach Wietnamu, przysparzało mu 
to wrogów i kłopotów. Pomagał Nix- 
onowi w jego pierwszej kampanii pre­
zydenckiej: odwiedzał żołnierzy w 
Wietnamie, gdzie tylko o całe minęła 
go snajperska kula i jeszcze w ostat­
nich dniach ze szpitala przesłał list 
do Kongresu, w którym prosił o raty­
fikowanie układu w sprawie przeka-

Jako chłopak czytał, co popadło; 
rozwoził gazety; czasem chodził do 

i-» Odważny/ zawzięty, konsekwentny szkoły. A jego wielką pasją był foot- 
bąll amerykański. Wysoki, zręczny, 
był niezłym graczem i nie wiadomo, 
czy zająłby się aktorstwem, gdyby 
nie kontuzja, która przekreśliła jego 
sportowe ambicje. Występował wpraw­
dzie w szkolnych przedstawieniach, 
recytował wiersze, ale nie myślał o 
tym, że będzie kiedyś aktorem, ta­
kim jak jego ulubiony Tom Mix.

Latem 1923 roku udało mu się zdo­
być pracę wakacyjną w studiach 
filmowych Fox. Bystry i inteligentny, 
chłopak noszący dekoracje, zwrócił 
na siebie uwagę Johna Forda, rea­
lizującego tam swój film.

Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P RORIN-------------- ---------------

BRAMKARZE — Stanisław Burzyń­
ski, Józef Młynarczyk, Andrzej Broń- 
czyk; OBROŃCY — Marek Motyka, 
Zbigniew Płaszewski, Tadeusz Jakub­
czyk, Marian Piechaczek, Stefan Ma­
jewski, Stanisław Sobczyński; ROZ­
GRYWAJĄCY - Leszek Lipka, Ste­
fan Mila, Janusz Kupcewicz, Albin 
Wira. Włodzimierz Ciołek; NAPAST­
NICY — Roman Ogaza, Tomasz Ko­
rynt, Tadeusz Małnowicz, MareK Pię­
ta, Marek Kusto, Krzysztof Adam­
czyk.

"UNCLE” HENRI 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 8-9 rano i 1-2 po poł.
WTAWQ(1300) 

Niedziela 8-9 rano i 2-3 po poł.

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30-9:30 rano

WYBÓR INNYCH WIERSZY

JANA KOCHANOWSKIEGO
/OPRACOWANIA TADEUSZA SINKA)
Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO

TYLKO $1.00
NIEZWYKŁA OKAZJA 

ZAMÓWIENA PROSZĘ KIEROWAĆ”

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave.
Chicago, 111. 60646

Za zaliczeniem pocztowym 1 C O D.»
nie wysyłamy.

24 Teams To Battle 
In ’82 Spanish World Cup

The International Football Federa­
tion (FIFA) formally opproved plans 
for the 1982 World Cup Tournament 
in Spain, making it the biggest compe­
tition ever with 24 finalists instead 
of 16 as before.

FIFA’s 21-man Executive, meeting 
under Brazilian President Joao Have- 
lange, endorsed decisions on the 
shape of the 1982 competition taken 
last week by FIFA’s World Cup Or­
ganizing Committee.

The Committee allocated 16 places 
in the Final to European nations, 
three to South America, two each to 
Africa, Asia and Central-North Amer­
ica. Argentina, the World Cup holder 
and Spain, the host nation, will make 
up the quota of 24 finalists.

In the final series there will be a 
first round of six groups of four teams 
each, with the top two teams in, each 
group going into a second round pool 
of four groups of three teams each.

The winners of each of the second 
round groups qualify for the semi­
finals, with the winning semi-finalists 
meeting in the Final, and the losers 
playing off for third and fourth places.

A FIFA statement said the Execu­
tive also approved regulations for the 
1982 Tournament proposed by the 
organizing committee.

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30-10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów 

WIADOMOŚCI z POLSKI 
i o POLSCE

Codziennie 3:30-4 po poł. t 
WOPA — 1490 KC

5 DNI
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERNIECKI 

John Wayne

niego postacie twardych mężczyzn nieśli się z całym dobytkiem, 
były takie żywe i normalne, że w 

sobie pierwsze miejsce w grupie każdą z frich wkładał cząstkę siebie, 
nału “B”. Jest ono równoznaczne z - - - - -
siódmą lokatą w końcowej tabeli za-bo * postępowaniu, był godnym potom- 
wodów i daje Polakom prawo uczest­
niczenia w kolejnych mistrzostwach 
wśród najlepszych drużyn kontynentu.
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Antonina Cukierski

'■ Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, siostra, ciocia, babcia, prababcia i praprababcia 
nisza, śp.

(z domu Klingsporn)
(Żona śp. Leon John, córka śp. Harriet z domu Kazmierczak i śp. Martin; 

matka śp. Ks. Leo J. Cukierski C.R., ciocia śp. Ks. J. Klingsporn C.R.)
po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 29-go czerwca 1979 roku, rano, przeżywszy 
93 lata.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3-go lipca, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6250 N. Milwaukee Ave., do kościoła 
św. Jadwigi, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni

Betty (Nick) Mueller, Casimer (Stella), Alice Matz, Phyllis Janus, 
Martin (Regina), Ann, Frank (Lou), Dorothy (Ed) Lewandowski, Joe 
(Mary Kay) i Barbara (Arnold) Habig, dzieci; Jadwiga Forman, siostra 
w Polsce; wnuki, wnuczki, prawnuki, prawnuczki i praprawnuk i prapra- 
wnuczka; Ks. E. Janas C.R., siostrzeniec; oraz siostrzeńcy, siostrze­
nice, bratanki i bratanice,wraz z całą rodziną.

Zamiast kwiatów ofiary na Msze św. będą mile widziane.
Pogrzebem zajmuje się: Colonial Funeral Home, Józef Wojciechowski,

telefon 774-0366.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój i ojciec nasz, śp.

Stefan Łojan
długoletni członek i sekretarz protokólowy Tow. Giewont Gr. 2514 ZNP 
oraz długoletni delegat i sekretarz protokólowy do Gminy 91 ZNP, Weteran 
II Wojny Światowej i Więzień Obozów Jenieckich, były członek Stow. 
Nauczycieli Polskich na Wychodźtwie, były długoletni pracownik biur 
Związku Narodowego Polskiego, nagle, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 29-go czerwca 1979 roku, o godzinie 
7:25 wieczorem w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3-go lipca, o godzinie 8:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., do kościoła 
św. Jadwigi, a stamtąd na cmentarz Maryhill, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria (z domu Rokicka), żona; Irena, córka; James Nickerson, 
zięć; (Andrzej z żoną Jadwigą, syn w Polsce); wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec, syn i brat nasz, śp.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 774-4100.

Czesław Grabowski
po długiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 29-go czerwca 1979 roku, o godzinie 5:37 po południu, 
w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3-go lipca, o godzinie 9:15 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., do kościoła św. Jacka, 
a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Czesława (z domu Michalik), żona; Andrzej, Marek, Jacek i Konrad, 
synowie; Maria i JoAnn, synowe; (Jan i Maria, rodzice oraz bracia i siostry 
w Polsce); wraz z całą rodziną.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza siostra i ciocia nasza, śp.

Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i Synowie. 
Telefon 7744100.

Wanda Kosieniak
(z domu Gogolewska)

(żona śp. Konstantego, siostra śp. Bronisława)
Członkoni Tow. Niewiast Różańcowych, Klubu Obywatelek p.o. św. Józefa, 
Tow. Ozdoby Kościoła, Stow. św. Antoniego, Stow. Pań Pomocy, Zało­
życielka i była prezeska Tow. Pań Wandy Gr. 694 Związku Polek w 
Ameryce i Chóru Filareci Dudziarz, po tnugiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 30-go czerwca 
1979 roku, o godzinie 6:10 rano w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3-go lipca, o godzinie 9-ej rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 Milwaukee Ave., do kościoła św. Trójcy, 
a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystldch krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni

Benedykta, Władysława i Zofia, siostry; Jan Wierec, Rudolph Car­
ter i Walenty Lis, szwagrowie; Zofia, bratowa; bratanki, siostrzeńcy 
i siostrzenice; wraz z całą rodziną.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec i dziaduś nasz, śp.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład Pogrzebowy, B.F. Malec i Synowie, 
telefon 7744100.

Józef Naras
(ojciec śp. Jerzego)

Były prezes Klubu Luszowian, członek ZNP i ZPRK, po długiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 30-go 
Czerwca 1979 roku, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3-go lipca, o godzinie 10:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 Milwaukee Ave., do kościoła 
św. Jacka, a stamtąd na cmentarz Maryhill, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Zofia (z domu Ziomek), żona; Ryszard i Rajmund, synowie; Teresa 
i Maria Bender, wychowanice; Teresa i Rosemary, synowe; wnuczęta; 
wraz z całą rodziną.

TO ALL FUNERAL DIRECTORS

- Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i Synowie. 
■Telefon 7744100.

Our deadline for accepting obituaries is as follows:
IN THE MORNING— Daily (Monday thru Friday) 7:00 do 7:45 A.M. 

ONLY, for the same day publication.
From 8:00 a.m. to 3:00 p.m. for following day. 

OBIT. DEPT.
NEW TELEPHONE - 286-0141

NEW ADDRESS - 6100 N. Cicero Ave., Chicago, Ill. 60646

Strauss-
Mediator A merykański

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Palestyńczyków w Pasie Gazy i na 
zachodnim brzegu Jordanu.

“Żaden naród nie pojmuje lepiej, 
niż Żydzi, że pokój wiąże się ze spra­
wiedliwością. . . . Pokój, jako taki, 
stał się szantażem ze strony potęż­
nych i narzędziem w rękach bez- 
względńych. . . . Pokój wartościowy 
zależy od zakresu i gotowości do za­
akceptowania słusznych praw strony 
drugiej” — mówił Kissinger.

Strauss powiedział, że jego pierw­
sze spotkanie z Beginem było “kon­
wersacją, umożliwiającą lepsze po­
znanie się wzajemne i przypuszczal­
nie umożliwiło ustalenie zagadnień, 
które będą dyskutowane w przyszło­
ści.”

Wyraził on opinię, że strony rokują­
ce (Izrael i Egipt) muszą stworzyć 
zapewnienie, że “w żadnych okolicz­
nościach, nigdy ale to nigdy, bez­
pieczeństwo narodu izraelskiego nie 
będzie zagrożone. ’ ’

Później emisariusz amerykański 
odbędzie konferencję z izraelskim 
ministrem spraw wewnętrznych Jose- 
fem Burgiem i z członkami delegacji 
izraelskiej, którzy uczestniczą w ro-

Prezydent 
Przewiduje 

Recesję
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

raził zdanie o możliwości nadejścia 
recesji.

“Decyzja OPEC sprawiła, że re­
cesja jest bardziej prawdopodobna 
niż kiedykolwiek przedtem”, “Pod 
koniec 1980 roku może nas to kosz­
tować 2.5% w globalnym dochodzie 
narodowym, podczas gdy stopień in­
flacji wzrośnie do 2-2.5%” — powie­
dział prezydent.

Dwaj przedstawiciele rządu, towa­
rzyszący Carterowi, również przyzna­
li, że sytuacja gospodarcza pozosta­
wia wiele do życzenia i potwierdzi­
li prawdopodobieństwo nadejścia re­
cesji, spowodowanej negatywnym 
globalnym dochodem narodowym, 
podczas dwóch kolejnych kwartałów.

Uważają oni jednak, że będzie ona 
znacznie łagodniejsza niż ta z lat 
1974-75.

Podczas 75-minutowego przystanku 
w Honolulu, na spotkanie z oficerami 
w wojskowej bazie lotniczej Hickam, 
prezydent powiedział: “Nasz kraj jest 
wystarczająco silny, aby podjąć ak­
cję w przyszłości zapobiegającą po­
dobnym sytuacjom, tak abyśmy póź­
niej mogli spokojnie odpocząć”, pod­
kreślając, że liczy bardzo na poświę­
cenie i zrozumienie obywateli.

Wspominając swój pobyt w Korei, 
Carter powiedział, że wraz z prezy­
dentem Korei Południowj podpisali 
wspólny komunikat o podjęciu prób 
zredukowania napięć z Koreą Północ­
ną i ewentualnym zjednoczeniu.

Prezydent rozważał również możli­
wość wycofania amerykańskich jed­
nostek wojskowych stacjonujących na 
terenie Korei, co wobec dowodów 
na stale zbrojenie się Korei Północ­
nej wydaje się tymczasem niepraw­
dopodobne.

Deszcze w Wielu Stanach
W stanach środkowo-zachodnich i 

na północy notowano w nocy z nie­
dzieli na poniedziałek duże opady 
deszczu. W niektórych rejonach ogło­
szono ostrzeżenie przeciw-powo- 
dziowe.

Burze przeszły nad stanami Dakota, 
Iowa, Nebraska, Missouri, Kansas i 
Oklahoma. Deszcze spowodowały 
zagrożenie powodziowe w południowo- 
wschodnim rejonie Kansas, ponad 4 
cale deszczu spadło też w mieście 
Anthony, Kan. w późnych godzinach 
wieczornych w niedzielę.

Stefan Łojan 
Nie Żyje

Polonia Straciła znowu pracowitego 
i cichego działacza. Odszedł od nas 
śp. Stefan Łojan, b. pracownik biur 
ZNP, b. długoletni sekretarz prot. 
Tow. Giewont, Grupa 2514 ZNP, b. 
delegat do Gminy 91 ZNP i długo­
letni sekretarz prot. tej gminy.

Pożegnanie śp. Stefana Łojana od­
będzie się dziś (poniedziałek) w kap­
licy Malca, 6000 N. Milwaukee Ave. 
o godz. 7:30 wieczorem. Zarząd Grupy 
apeluje do członkiń i członków oraz 
znajomych śp. Stefana Łojana o przy­
bycie do kaplicy i modlitwę za spokój 
jego duszy.

Bonawentura Migała, prezes; Zofia 
Buczkowska, sekr. 

kowaniach poświęconych sprawie pa­
lestyńskiej. Następnie, w asyście woj­
skowych izraelskich, odbędzie przelot 
helikopterem nad okupowanym tery­
torium na zachodnim brzegu Jorda­
nu.

Sprawa palestyńska poruszona zo­
stała w kategorycznej formie przez 
dwa państwa, które w wielu spra­
wach zajmują biegunowo różne sta­
nowiska, a mianowicie przez Arabię 
Saudyjską i przez Libię.

Przywódca libijski Moammar Kha- 
dafy w czasie konferencji prasowej 
w Kuwejcie zagroził wprost, że Libia 
użyje swoją naftę jako “broń poli­
tyczną” i wstrzyma eksport 2 milio­
nów baryłek dziennie, aby zmusić do 
ustępstw państwa “kompletnie sprzy­
jające wrogowi” — to jest Izraelowi.

Saudyjski minister przemysłu naf­
towego szejk Ahmed Żaki Yamani w 
wywiadzie dla tygodnika “News­
week” ostrzegł, że jeżeli Izrael nie 
zostanie zmuszony do wycofania się 
w granice z 1967 roku i do stworze­
nia państwa palestyńskiego “zdespe­
rowani Palestyńczycy mogą przer­
wać dopływu ropy z Bliskiego Wscho­
du.”

Yamani powiedział, że Stany Zje­
dnoczone muszą przygotować się na 
przyjęcie konsekwencji “przerwania 
dopływu ropy,” jeśli nie zdecydują 
się na wywarcia nacisków na Izrael.

“Palestyńczycy stają się coraz bar­
dziej zdesperowani i wcale nie był­
bym zaskoczony, gdyby któregoś dnia 
zatopili jeden lub dwa super tankow­
ce w cieśninie Ormus i tym sposo­
bem zmusili świat do uczynienia cze­
goś, co złamie opory Izraela. ... Za­
blokowanie kanału, przez który prze­
pływa od 19 do 20 milionów baryłek 
dziennie, stworzy kryzys, wobec któ­
rego kryzys obecny okaże się dzie­
cinną igraszką” — powiedział saudyj­
ski minister.

Pomoc Domowa
Housekeeper-Cook

Live-in permanent position. Must 
speak English, excellent references.

Call Days 782-1450 
Nights 835-0968

GOSPODYNI zamieszkać, wyżywie­
nie plus zapłata. Musi zaopiekować, 
się starszym panem. Musi mówić po 
angielsku. 545-8525._______ ________
GOSPODYNI domowa z zamieszka­
niem. 5 dni. Trochę angielskiego pot- 
rzebne. Dzwonić po angielsku. 438-8881.

HOUSEKEEPER
Live-in to help with household duties 
& assist woman. Some cooking & 
cleaning. English speaking helpful. 
__________CaU: 486-1978__ _______  
GOSPODYNI z zamieszkaniem. Do 
pomocy z 2 małymi dziećmi. Okolica 
Barrington. Angielski niekonieczny. 
Dzwonić tylko między 2 — 5 po połu­
dniu, 639-0947. 
MAŁŻEŃSTWO Z ZAMIESZKANIEM 
Do gospodarstwa domowego i utrzy­
mania ogrodu. 6 dni w tygodniu. 
Pokój, telewizor w pięknym domu 
w Glencoe. Stała praca dla odpowie­
dzialnych osób. 835-2600.___________
GOSPODYNI z zamieszkaniem. Włas­
ny pokój. Jeden 13-letni chłopiec.

272-1871

★ Praca Żeńska
LIVE-IN COOK FOR RECTORY

4 PRIESTS 
Vic. Montrose-Kedzie. 

Nice living quarters and benefits. 
Must speak English.

___________ 588-2620___________

FULL
OR PART TIME

Work in your home sewing for profit. 
All materials supplied & picked up. 

Call MARCIA, 11-7 PM 
____________ 549-0899____________  
POTRZEBNA doświadczona fryzjerka 
na 3 dni w tygodniu. 777-9606.

GENERAL OFFICE
Near Loop location. Lite typing, ac­
counts payable experience. Good 
pay. 5 day week.

Box#588-Z
223 W. Washington St. 

Chicago, 60606

LICENSED & EXPERIENCED 
BEAUTY OPERATOR WANTED 

WITH FOLLOWING 
APPLY

MYRIAM’S BEAUTY SALON 
5645 WEST DIVERSE Y 

PHONE: 889-5011 ASK FOR MYRIAM 

OFFICE CLEANING 
HOURS: 5 P.M. — 1 A.M. 
SUMMERTIME HELP ONLY 
CLEANING ROSELLE OFFICES. 
NEED OWN TRANSPORTATION.

Call MARIO COLOSSI 
529-2920

ELECTRI-FLEX
222 W. Central, Roselle

★Praca Żeńska -fr Praca

KOBIETA Z AUTEM MALARZE
Do firmy zajmującej się 

sprzątaniem domów.

679-0021
SEWING MACHINE 

OPERATOR
With womens dresses & sportwear. 
Must have factory exp. Steady work. 
Good pay.

MADEMOISELLE, INC.
600 W. Van Buren

i TAPECIARZE
Rozwijająca się kompania zatrudni 
malarzy i tapeciarzy z doświadcze­
niem. Proszę wysłać zgłoszenia w 
języku angielskim, podając nazwisko, 
wiek, kwalifikacje i pożądane wyna­
grodzenie do:

R. J. Dziabacinski
601 Lee St.
P. O. Box 284
Des Plaines, Ill. 60016

____________ 454-0654____________

Vending Service 
Hostess

PART TIME 8 AM TO 1PM 
Service Vending machine in 
a clean modern facility in 
Northbrook.

Call: 623-3497
CANTEEN CORP.

BEEF BONERS- 
TRAINEES

Do obierania kości i ogólnej pracy w 
naszym zakładzie produkcji mięsa. 
Doświadczenie, nie wymagane. My 
przygotowujemy — uczymy wspania­
le. Wspaniałe świadczenia w czasie 
nauki. Obcy język jest używany. Za­
interesowani — proszeni są o zgłosze­
nie się i wypełnienie aplikacji.

CHICAGO FOOD PROCESSORS 
6636 S. Wentworth Ave.

Rolling Meadows, IL. 
equal opportunity employer m/f

maintenance
We have an excellent opportunity in our main­
tenance department for a reliable and stable 
individual who likes variety and can speak some 
English.
The duties of this position will include service 
and maintenance of machine tools, hand and 
power tools, machine attachments, repairing of 
electrical and electronic controls, steam, air, 
water, and gas lines. Some carpentry work and 
all the related central maintenance duties.
We provide an excellent starting salary and 
benefit package. For interview appointment pl 
contact: ED ALVAREZ  ...........598-1620

Pytać o P. Edwards

jj 6901 Golf Rd.

t~*l» 3900 N. Rockwell

AVON j
PRODUCTS, INC. J

Morton Grove, IL. 60053 jj
Equal Opportunity Employer

I ACCOUNTING CLERK |
Good oppty for an individual w/ general bookkeeping knowledge, 
invoice auditing & bank reconciliations. This position requires 
min. 9 mos. of experience, 10 key adding machine. Typing helpful 
but not necessary.

Fo confidential interview please call:
VICTOR g

539-8200, Ext. 276 — Christine Karczewski

o Packaging
I Mechanic

Night Shift
p Outstanding opportunity for a Packaging Mechanic with a minimum 
n of 2 years experience in set-up and operation of packaging equipment 
s including cappers, cartoners, codeds and liquid, cream or talc filler. 
I! Must be able to work OVERTIME. Your skills will be rewarded 
O with a starting salary of:

$8.00Hr.
plus shift differential

i] commensurate with experience coupled with generous benefits including 
k dental insurance.
jj Call Jerry Novoryta...........................................................................966-0200

ELECTRO MECHANICAL DRAFTERS
Excellent opportunities for drafters to participate in a variety of 
drafting activities for a srąall fast-growing communications oriented 
manufacturer.
2 years minimum experience or equivalent required. Must be able 
to work from engineering sketches/instructions to generate “proposals” 
through “mfr. drawings”. Grow with a growth industry! If this job 
is for you, call Mr. MacKenzie for an interview appointment, 384-5575.

HOMACO INC.
1875 W. Fullerton, Chgo 60614

Equal Opportunity Employer M/F

nosition requires own tools and-a minimum of 2 
ear experience. Hours are 3:30 ,M. to 11:30 P.M.

We offer a starting wage of $7.78/hour with 
regular increases and an attractive fringe 
benefits package. For an interview ap­
pointment, call:

Mr. Mark Ernst 
766-7850, Ext. 284 

CURTISS CANDY 
A Division of Standard Brands 
3401 Mt. Prospect Rd.

Franklin Park, IL 60131
An Equal Opportunity Employer M/F

Department 
Mechanics 

2ND SHIFT 
$8.09/hr. after 8 mos.

Experience required in high speed wrapping 
and packaging machinery. Knowledge of con- 
veyof belts preferred, but not essential. Back­
ground in the food industry is also a plus, but 
will consider knowledge in continuous processing.

Factory, Mechanics
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::

CABINET MAKERS

WOODWORKING 
MACHINE HANDS

Expansion Into new, larger quarters 
has created Immediate openings. 
Full time, permanent employment. 
Excellent working conditions. 
Union shop with all benefits.

Contact Joe at 291*1*40
BERNHARD WOODWORK LTD.

3670 Woodhead Drive, Northbrook, IH.

Equal Opportunity Employer M/F

We offer excellent salary and benefits to include profit sharing, hospita­
lization and Life insurance.
Please call Personnel Department for an appointment.

681-6300

;! POSITIONS AVAILABLE: . |

::

REFRIGERATING SPECIALISTS 
2445 S. 25th Ave.

An Equal Opportunity Employer M/F

Factory
STEEL SERVICE CENTER NEEDS MATERIAL HANDLERS 

To work a variety of jobs including:

• loaders • !hearehelpers 
•OVERHEAD CRANE OPERATORS

We are looking for experienced high school grads to work shifts. 
Excellent wage and benefit package. Apply in person or call 8:30 AM-3 PM.

JOSEPH T. RYERSON & SON, INC.
2602 W. 16TI1 St., Chicago equal opportunity employer 762-2121, Ext. 3389

★ TURRET LATHE OPERATORS—Responsible for machine set-up work <;
with close tolerance. <;
★ set-UP PERSON—Capable of setting up the automatic turning machines ; i 
in the general shop area. Must be able to select tooling, speeds and feeds. ;!
★ DRILL PRESS OPERATOR—Responsible for setting up simple jobs. 
Does drilling, reaming, counter boring ect. Checks and gauges work.
★ MAINTENANCE HELPERS—Resposible for routing operations involved 
in the servicing and maintenance of building equipment. Make simple 
repairs. Must have some experience in shop mechanics.

::
Broadview '*

★ Praca____________
HOSPITAL SERVICE WORKER 

(Janitorial)
Applications are now being accepted 
at the University of Illinois at the Medi­
cal Center for positions in its Hospital 
Housekeeping Department.
Applicants must have stable and reliable 
work records and some prior experience 
is preferred.
In addition to 12 days of vacation per 
year, the University offers a starting 
wage of $4.96 per hour.
Interested parties may apply between 
the hours of 8:30 a.m. to 3:30 p.m.-any 
Friday at the following address:

Room 310 
1737 West Polk Street 

Chicago, Ill. 60612 
______________________EOE.______________________ 

CHEMICAL
NIGHTSHIFT 
TECHNICIAN 

Good chemistry background required. 
Experience desirable. Will train to 
do routine chemical analysis on night 
shift. Full company benefits. Send 
resume with salary requirements to:

ALBERT C. RILE
WEST CHEMICAL 
PRODUCTS, INC.

4742S. Kedzie
Chicago, IL. 60632 
Or call: 847-6565 

Equal Opportunity Employer F/M

CAFETERIA 
WORKER 

Full time. 10:30 A.M. to 7 P.M. 
Cashiering and steam table experience 
needed. Work two consecutive week­
ends off the 3rd week-end. Good bene­
fits and salary. Ask for Jane Bover.

Swedish Covenant Hospital 
2745 W. Foster Ave.

_________ 784-4318_________
GENERAL OFFICE

Immediate opening for a dependable 
person to handle a variety of office 
duties. Position involves phone, typing 
& filing. Good starting salary & com­
pany benefits.

CALLEN MFG.
13 E. Lake St., Northlake 

Call Liz Nelson 
_ _ _ _ _ _ _ 345-0404_ _ _ _ _ _ _  

★ Praca Męska
TRUCK MECHANIC 

Wanted reliable all around truck & 
auto mechanic to work days in small 
clean shop. Call between 12 & 6.

ty GREAT LAKE
- FLEET MAINTENANCE 

CALL JOHN 339-4901

Part Time Serviceman 
Man wanted To service 
Washroom Appliances

Must speak English. Should be avail­
able during daytime hours. Must be 
reliable & bondable. Must have own 
car. Area to be serviced is N.W. Chi­
cago.

For appt. Call Mary Ellen —

823-5413 befor 5 p.m.

SHOP WORK — 
FIBERGLASS

Hand pour foam insulation & fiber­
glass. Hand lay up. Will train, Elk 
Grove Village location. 437-2772.

FOUR SLIDE 
TOOLMAKERS 

Immediate openings for exp. men. 
Permanent work. Co. benefits incl. 
Pd. holidays & complete ins. protec­
tion, providing life, disability & hosp./ 
surgical protection.

SLIDEMASTER INC.
348 N. Addison Rd. 

Addison, II. 
(No. of Lake St.) 

543-8300

MAINTENANCE 
STOCK MANAGER 

Full time maintenance position for 
multi-location bank. Position involves 
some heavy lifting and general repair 
and maintenance work. Also will be 
responsible for inventory control and 
supply management. Excellent op­
portunity for fully qualified person. 
We provide excellent fringe benefits. 

CALL MARY JANE WALTER 
272-2000

NORTHBROOK TRUST 
& SAVINGS BANK 

1250 Shermer Rd. NOrthbrook 
EOE

ALL AROUND CRAWLER 
TRACTOR UNDER CARRIAGE 

PARTS MAN
Apply 

INDUSTRIAL TRACTOR PARTS 
of CHICAGO

227 E. 171st St., Harvey

Maintenance Trainee 
In Die Cast

Must be willing to learn and 
work with machinery, electri- 
cal and hydraulics. 364-6880.

ALUMINUM 
SIDERS

Also gutter installers, for western 
suburbs. Must speak English.

Call 771-3010

★ Praca Męska 

COOKS 
PART & FULL TIME

11 A.M.-3 P.M.; 3 P.M.— 11P.M. 
EXP. NECESSARY.

THE VIKING STEAKHOUSE 
27 W. 150 Roosevelt, Winfield 

__________653-2110__________ 

MAINTENANCE
MECHANIC

Vicinity Kedzie & 36th St. Good start­
ing salary with excellent benefits. 
Some maintenance experience essen­
tial.

W. W. HENRY CO. 
CALL: 254-3510
Between 9 a.m. & 2 p.m. 

________ FOR INTERVIEW

STRUCTURAL 
STEEL 

FABRICATOR
NEEDS

WELDERS A FITTERS

Top Wages

MOORE STEEL CO., INC. 
681-1210

___________ . EOE_______________  
HELP WANTED —

General job shop help, with some weld­
ing exp. for 10 to 12 gauge metal.

Call 678-1570
. EVO Corporation 

9325 Byron St.
Schiller Pk.

COOLER MAN
Stacking & loading out ice 
cream for ice cream com­
pany.
Ed Ziomek__________ 847-1811

SET-UP MEN
Immediate Openings for men with 
mechanical & machining ability. To set­
up & maintain brush machinery. We of­
fer Co. ben. Apply at:

E. CORNELL & SONS, INC. 
2241 N. Knox______________489-2330

TIRE REPAIRMEN-DRIVERS
Experienced. Tire Co. looking for 
aggressive hard worker to repair tires, 
make deliveries and handle on-the-road 
service. Valid driver’s license & exp. a 
must for this permanent FT position. 
Union Co. offering good benefits. Call: 

Mr. Lulls 376-0156
TIRE TOWN, INC. 

_____ 4225 S. Marshfield_____ > 

^MACHINISTS
WANTED

FOR DAYS,5 Experienced NC 
SETUP and OPERATE for 
WARNER and SWASEY. 2 SC, 
MORI SIEKI, NC LATHES. 
EXCELENT PAY, BENE­
FITS and OVERTIME.

CALLLARRY
867-8666 

GENERAL 
MANUFACTURING 

CO.
4715'N. RON ALU ST.

HARWOOD HEIGHTS, IL_60656 _ 

HANDYMAN 
FOR PAINTING &

CARPENTER WORK. 
Some English required. 

__________345-1150__________

TOOLROOM 
REPAIRMEN 

Large Plastics injection Mold­
ing Company seeks Tool & Die 
Repairmen. At least 7 years 
or more experience required. 
Good starting salary and 

benefits. Contact:
Dean Harrison 

455-3500

SET-UP MEN 
FOUR SLIDE 

Immediate openings for exp. four 
slide set-up men for NILSON & 
BAIRD machines, Co. ben. incl. Pd. 
hols. & ins. protection, providing life, 
hosp./surg. protection.

SLIDEMASTER INC.
348 N. Addison Rd.—Addison 

(No. of Lake St.) 
_____________ 543-8300_____________

POTRZEBNI SPRZEDAWCA I MĘŻCZYZNA 

NA POSYŁKI

Obydwie prace na nocną zmianę. 
Sprzedawca na część czasu. Mężczy­
zna na posyłki na pełen etat. Zgłaszać 
się osobiście. Pytać o Jurasik.

RITE LIQUORS 
1649 W. Division

FACTORY
MACHINE BUILDERS

High speed assembly machines. Top 
pay for top men. Must know English, 
many added benefits. 50-55 hrs. Also 

Call Eves. Sat.
679-6870

POTRZEBNY CUKIERNIK
Na pełen etat do cukierni w Rol­
ling Meadows. Dobre wynagrodzenie. 
Możliwość zamieszkania.

529-8944

MAILING MACHINE 
Operators

Experienced operators or set up person 
to work on Cheshire & Phillipsburg- 
inserting machine, permanent full time 
positions: first & second shift. Good 
pay & Co. benefits including Co. paid 
insurance, retirement plan & free 
parking.

Apply in person or write to:

M.P.S. SERVICES
817. S. 70th Street

WEST ALICE, Wisconsin 53214
Equal opportunity employer.

MACHINIST 
WANTED

FULL TIME DAYS. Exper­
ienced - HARDING CHUC- 
KER SETUP and OPERATE. 
EXCELLENT PAY, BENE­
FITS, and OVERTIME.

CALLLARRY

867-8666
GENERAL MANUFACTURING CO.

4715 N. RONALD ST.
HARWOOD HEIGHTS, IL. 60656

PRACUJĄCY 
FOREMAN

Do pracy na pełen czas na 
przedmieściach do nadzorowa­
nia załogi z 3-ch. Musi mówić 
po polsku i po angielsku oraz 
mieć własną transportację.
Tel.: 827-7880 lub 827-4484
MACHINE MAINTENANCE 

MECHANIC
Experienced. Must have electrical 
knowledge. Good salary with benefits.

Call: 731-2900
Ask for Werner

MACHINE 
ASSEMBLERS 

PART TIME & FULL TIME 
Men to assemble large machinery. 
Must have basic knowledge of tools. 
Good benefits and wages. Call:

378-6700
TRAILER MECHANIC 

WANTED
3 yrs. experience req’d. Union 
wages & bonus. Able to read 
English instructions.

927-9740

MACHINIST
Experienced Set Up Men 

For Either
Automatic Bar Machines 
Automatic Chuckers

Will train experienced turret lathe 
or engine lathe set up men. Days 
plus plenty overtime. Excellent 
benefits, profit sharing. English 
required. N.W. Side.

421-6420

FACTORY MACHINIST
Sr. Citizen Welcome-Part Time. 

We need your machine exp. to make 
tooling & fixtures in our shop. 3-5 hrs. 
per day. Flexible schedule.

Call Mr. Pahuski at: 
________585-08109-11 a.m.________  

OWNER OPERATORS 
Wanted with or without trailers. Van 
operations between points in the Mid­
west, West and Northwest. Husband 
and wife team encouraged. 
RINGSBY TRUCK LINE INC.

Please call (800 ) 348-6500 
Chicago (312 ) 868-4150 S->‘
Indiana (219) 931-7800 

_________Ask for Bob Frew_________

Die Setter/Operator 
Expereinced progressive dies & auto­
matic feeds. Good co. benefits.

267-2794
C. J. B. INDUSTRIES 

________ 3161 NO. ELSTON________

TOOL MAKER/ 
DIE REPAIRMAN 

Rapidly growing die casting 
co. needs the assistance of an 
exp’d. die repairman. We are 
offering good salary, generous 
benefits, & full co. paid profit 
sharing.

FULL OR PART TIME 
Please Call 

345-0341
Ask For Milt Rissley

WANTED
PRECISION 
INSPECTOR

MACHINE SHOP EXPER- 
IENCE. Capable of Reading 
Blue Prints, using Comparato- 
ris HEIGHT GAUGES, VER­
NIERS MIKES, ETC.

CALLLARRY

867-8666
GENERAL MANUFACTURING CO.

4715 S. RONALD ST.
HARWOOD HEIGHTS, IL. 60656

MAGAZYN
Potrzebujemy ludzi na 2-gą 
zmianę do fabryki papieru. 
Godziny od 2-ej do 10:30 wiecz. 
Musi mieć własną transpor­
tację. Mówimy po polsku.
Pytaj o Komasa 595-5350

PRODUCTION 
WORKERS 

General factory and machine 
operator. Also paint sprayer 
trainee.
Prefer experienced but we will 
train.
Hourly rate plus production bonus. 

MARVEL METAL 
PRODUCTS CO.

3843 W. 43rd St.
523-4804

★ Praca Męska
AUTOMATIC 

SCREW 
MACHINE 

OPERATORS 
ACME-GRIDLEY 
&DAVENPORTS 
Set up & operate

Days only. Must have at least 3 years 
or more experience. Excellent work­
ing conditions. Overtime and excel­
lent benefits.

Apply in person
MACHINERY PRODUCTS 

Corp. 
2020 North Major Ave.

POLSKA nowa drukarnia przyjmie 
sprzedawcę i drukarzy ofsetowych na 
pełen etat. 878-5382 lub 235-1932.

★ Do Wynajęcia
3-POKOJOWE mieszkanie na pierw­
szym. Ogrzewane. Piec, lodówka, kli­
matyzacja. Parkowanie. Franklin 
Park. Dzwonić od 6-10. 455-9485 lub 
227-2182.__________________________

6-IO POKOJOWY APARTAMENT 
na 1-szym piętrze. Dorośli z dorosłymi 
dziećmi. Ogrzewanie gorącą wodą. 
Świeżo malowane. Dywany od ściany 
do ściany wszędzie. Okolica Logan 
Square.
Tel.; 227-3791 po 6-ej wiecz.
5 ODNOWIONYCH pokoi do wyna­
jęcia. Dla dorosłych. Na pierwszym 
piętrze. 1232 N. Harding. 227-8465.

DO WYNAJĘCIA
Śliczne 4 duże pokoje, odnowione. 
Ogrzewane pokoje. Gorąca woda. 

Okolica:
Kedzie i Le Moyne Aves.

Tel.: HU 9-2725

LUKSUSOWE
3 MIESZKANIA

Dwa duże, luksusowe mieszkania po 
5‘/i pokoi, 2-3 sypialnie $265 każde. 
Jedno mieszkanie “English basement” 
5 pokoi, 2 sypialnie $250. Depozyt 
asekuracyjny. Okolica Palmer i St. 
Louis.

283-4652
4 POKOJE, częściowo umeblowane. 
Dorośli tylko. Pierwsze piętro. 1744 
N. Wolcott.

5 POKOI nieumeblowanych dla do­
rosłych. Okolica Pulaski i Irving 
Park. Dzwonić po 5-ej, tel. 545-9326.

★ Posiadłości Poza Chic.
LAKE PROPERTY FOR SALE, 

MICHIGAN
150 miles from Chicago. By owner, 
on Saddle Lake. Winterized 2 bedroom 
cottage on wooded lot. Asking $29,500. 
Fishing, Swimming & Water Sports. 

Call (616) 434-6736.

★ Zguby
ZAGINĄŁ paszport na nazwisko Sta­
nisław Jóźwiak. 227-4840.

* AUTO
NOVA CHEVY 1973. W bardzo dobrym 
stanie. $1,100. Dzwonić po 6 wieczorem. 

227-6185

★ MEBLE

Central Furniture
1348 MILWAUKEE

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że

W OKRESIE LETNIM
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIZONE
OTO PARE PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE oszczędzicie 
Korzystając z Tych Taniości.

Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami................. $198

Komplety mebli do sypialni......... $130
Łóżka piętrowe “bunk” lub

“Hollywood”................................ . $78
Kanapa i fotel..................................$140
Kanapa rozkładana do spania $105.00

(polska wersalka1
Telewizja kolorowa ....................... $320
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła “dinette set”.... $95 
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $220 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers)..................................... $220
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni................................. $399
Materace z podstawą sprężynową

pełnego rozmiaru   ...............$95.00
Niemieckie szafkowe “stereotype

players” (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem) ....$420

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSK1EGO

Tel. 486-7838

★ Kontraktorzy

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

★ Dachy

rT>ACHY~]
g ROBIMY DACHY NA GORĄCO I 5
2 ZIMNO ORAZ “SHINGLES” IJ 
J ROŻNE NAPRAWY DACHÓW. F 
I OBLICZENIA ZA DARMO ZF 
f GWARANCJĄ NA 15 LAT |
0 ORBIT ROOFING. 0 
I Dzwonić Przez Całą Dobę: 0 
! 772-5908 lub 772-6850*

POLEWANIE DACHÓW gorącym 
asfaltem. Latanie, wygładzanie 
od 1 do 6 warstw. Dział dachów 
powiekrzył się. Teraz jesteśmy w 
stanie wykonywać różnego rodza­
ju dachy, włącznie z gorącym 
asfaltem. 220 funtowe asfaltowe 
“shingles”. I 90 funtowe “roli” 
dachy. Zawsze dobra robota i 
dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage 
278-1525

★ Malowanie_______
MALOWANIE mieszkań przez fachow­
ców. Tel. 254-9285.

★ Domy
FOR SALE-BY OWNER

81st & Francisco—3 bedroom stone­
ranch, den, L shaped living & dining 
room, wall to wall carpet, 2 fire places
6 baths, finished basement, 2 car 
garage, new roof & appliances, fenced 
in landscaped lot (buildable).

Only $79,000

Call 776-5355
_______After 6 —Al or Dorothy_______ . 
HOFFMAN ESTATES/STONEY RIDGE 
Superior Palatine School District. Open 
House, Every Day 11 to 5 P.M.

4025 N. NEW BRITTON
7 rooms, almost new, maintenance free 
ranch, 3 bedrooms, 2 baths. Wood-' 
burning fireplace. All appliances. Many 
extras. Large lot, low taxes. Priced

$85,500
 991-3723

WŁADYSŁAWOWO 
12-mieszkaniowy do sprzedania, 3 ga­
raże z żółtej cegły. Dobrze utrzymany, 
dobry dochód. Przez właściciela.

TEL.: 234-1789

7700 na zachód — 5200 na północ 
PRZEZ WŁAŚCICIELA

Murowany ranch z 3-ma sypialniami i 
2-ma pełnymi łazienkami. Wykończo­
ny basement. Szeroka lota. W $90-tce.

Tel.: 736-7924 
DOM Z DOCHODEM 

IRVING — AUSTIN
Przestrzenny 6-cio pokojowy, 2-u sy- 
pialniowy z możliwością trzeciego, mu­
rowany bungalow z przyjemnym miesz­
kaniem 4-ro pokojowym z 2-ma sypial­
niami na górze. Oba apartamenty po­
siadają nowoczesne kabinetowe kuchnie 
i ceramiczne łazienki. Pełny basement, 
garaż na dwa auta.
Właściciel prosi o ofertę w $80-ce.

Dzwoń: 777-7125______

3400 N. - 5900 W. 
Call for appointment.

First offering of this immacu­
late 3 bedroom brick ranch. 
Remodeled basement., l3/< 
baths, enclosed sun porch, 
brick garage. Fast possession.

ANTIQUE REALTY 
685-3733

★ Kondomiiuum

CONDOMINIUM
NORTHWEST CHICAGO

Luxury 3 Bedroom, 3 Baths. Elev­
ator, indoor parking. Balcony, scenic; 
view. Central Air. Assumable mort­
gage. BY OWNER

$75,000.00
792-1842

★ FARMY★ FARMY

35 Akrów z “Country Estates” 
Najlepsza ziemia uprawna w południowym Wisconsin, 
70 mil na północ od Chicago, 25 mil na południowy- 
zachód od Milwaukee i 17 mil na północno-wschód od 
jeziora Genewa. Najlepsza inwestycja do pobicia inflacji. 

$70,000 Pełna Cena
Wpłaty $7,000, reszta na dziesięć lat spłaty.

Dzwoń “Collect” do Mr. Taggert w Lake Genewa: 
($14) 248-2345
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Nowy Skandal 
w Wydziale Opieki Społecznej: 

75 Osób Postawionych w Stan Oskarżenia
W czwartek postawiono w stan 

oskarżenia 75 osób, w tym 42 obec­
nych lub byłych pracowników stanowe­
go wydziału opieki społecznej oraz 
innych instytucji. Wszyscy oni oskar­
żeni są o pobrania na przestrzeni 
jedenastu lat — bezprawnie — sumy 
miliona dolarów wypłaconej w po­
staci zapomóg opieki społecznej.

Wśród liczby 42 pracowników róż­
nych agencji, znajduje się 15 pracow­
ników Chicagoskiej Rady Szkolnej, 
6 pracowników Urzędu Pocztowego, 
3 osoby zatrudnione w biurach miasta 
Chicago i trzy w pow. Cook.

Pewne małżeństwo —nie zatrudnio­
ne w żadnej z agencji — oskarżone 
jest o nielegalne wyłudzenie sumy 
>127,000 na przestrzeni jedenastu lat. 
Jest to największa suma z wszyst­
kich, jakie pobrane zostały nielegal­
nie przez osoby postawione w czwar­
tek w stan oskarżenia.

Inne małżeństwo oskarżone jest o 
bezpodstawne pobranie sumy $78,770. 
Pewna niewiasta zdołała wyłudzić 
bezprawnie od stanu Illinois .$66,309. 
Przeciętna suma wchodząca w grę, 
w tych nadużyciach wynosi $14,291.

‘'Przestępstwo popełnione na odcin­

ku opieki społecznej — godzi w kie­
szeń każdej osoby,” oświadczył pro­
kurator stanowy Bernard Carey. 
Oskarżenia wniesione zostały przez 
wielką ławę przysięgłych pow. Cook.

Pozostawiono w stan oskarżenia 
osoby winne są bezprawnego pobiera­
nia zasiłków opieki społecznej prze­
znaczonych dla rodzin z dziećmi — 
bez ojców, jak również innych form 
pomocy, jak np. kuponów żywnościo­
wych, itp.

James Piper, szef specjalnej ko­
mórki w biurze prokuratora stanowe­
go, zajmującej się wykrywaniem nad­
użyć w dziale opieki społecznej, 
stwierdził, że stan posiada bardzo 
nikłe, jeśli w ogóle, możliwości w za­
kresie sprawdzania danych podawa­
nych w aplikacjach, przez osoby, któ­
re ubiegają się o zasiłki opieki spo­
łecznej. Władze doszły do przekona­
nia, iż w wielu wypadkach, chodzi 
tu o osoby, które nie są bynajmniej, 
ani w wieku emerytalnym, ani też 
ubogie.

Piper przewiduje, iż w najbliższym 
czasie ława przysięgłych poda następ­
ną serię nazwisk osób postawionych 
w stan oskarżenia z tego samego po­
wodu.

Zwiększono Przydział 
Kuponów Żywnościowych

Springfield, Ill. (CT) — Celem do­
trzymania kroku wzrastającym ciągle 
kosztom utrzymania, górna granica 
zarobków dla osób pobierających ku­
pony żywnościowe oraz limit w za­
kresie otrzymywania największego 
przydziału znaczków, ulec mają z 
dniem 1 lipca podwyższeniu. Wiado­
mość ta ujawniona została przez 
Arthura Quem’a, stanowego dyrek­
tora opieki społecznej.

Niezależnie od tego, około 60,000 
osób — niewidomych, ułomnych oraz 
starszych wiekiem obywateli stanu 
Illinois — korzystających z dodatko­
wego planu pomocy, otrzymywać 
będzie już od przyszłego tygodnia 
większe czeki. W niektórych wypad­
kach podwyżka dojdzie tu do 9.9%.

Przydział kuponów żywnościowych 
oraz ustalenie górnej granicy do­
puszczalnych zarobków, uzależniona 
będzie od wielkości rodziny oraz jej 
dochodów.

Quern powiedział, iż maksymalna 
granica dopuszczalnych zarobków dla 
rodziny składającej się z czterech 
osób, podwyższona będzie o $54 — do 
sumy $596, natomiast maksymalna 
ilość przydzielanych kuponów żywno­

ściowych, podwyższona będzie z $191 
na $204.

Wysokość podstawowej sumy, jaka 
potrącana może być od zarobków, 
ulec ma podwyższeniu do $70 mie­
sięcznie — dla wszystkich rodzin bez 
względu na ich rozmiar. Osoby, które 
zmuszone są do opłacania kosztów 
pobytu starszych wiekiem członków 
swych rodzin — w domach opieki 
społecznej lub też kosztów opieki 
dziennej we własnych domach (także 
starszych osób), będą upoważnione 
do dodatkowego potrącenia w wyso­
kości $90.

Małżeństwa korzystające z dodat­
kowego programu (supplemental 
security income) włączonego do ogól­
nego stanowego programu opieki spo­
łecznej, otrzymają miesięczną pod­
wyżkę w wysokości $23.20 do $312.20 
Pojedyncze osoby korzystające z tego 
samego programu, otrzymają mie­
sięczną podwyżkę w wysokości $18.00 
i będą obecne otrzymywały $208.20.

Osoby otrzymujące pomoc z obu 
źródeł, tj. z Social Security i dodat­
kowego programu opieki społecznej, 
nie będą upoważnione do podwyżki 
w wysokości 9.9, stwierdził Quern.

Projekt Przebudowy 
Kolejki Śródmiejskiej “L”

W związku z otrzymanymi przez 
miasto pieniędzmi na skutek zanie­
chania planu budowy podziemnego 
metra pod ulicą Franklin, mayor 
miast Jane Byrne przeprowadziła 
rozmowy z grupą liczących się chi- 
cagoskich architektów na temat ulep­
szenia istniejącej kolejki śródmiej­
skiej. Wśród architektów znajduje się 
największy w skali krajowej specjali­
sta od rozwiązań komunikacyjnych, 
Harry Weese.

Projekt budowy kolejki podziemnej 
pod ulicą Franklin miał zastąpić do­
tychczasową kolej nadziemną na od­
cinku Wells i Van Buren.

Plan ulepszenia istniejącej kolejki 
śródmiejskiej z wyżej wspomnianych 
funduszy, zgodnie z oświadczeniem 
stanowego sekretarza od spraw trans­
portu, Johna Kramer’a obejmie na­
stępujące rzeczy:

Odbudowę całości kolejki nadziem­
nej włącznie ze stacjami, kosztem 
$40 milionów.

— przesunięcie wspierających 
konstrukcję słupów, tak żeby mógł 
odbywać się na ulicach normalny 
ruch.

— Wybudowanie nowej kolei nad­

ziemnej na pobliskich ulicach, gdzie 
jest to możliwe, kosztem od $200 do 
$250 milionów.

Władze stanowe obliczają, że na 
zrealizowanie tego projektu potrzebne 
są 4 lata.

Propozycje Weese’a odnośnie uno­
wocześnienia konstrukcji istnieją­
cej kolejki śródmiejskiej sprowadza­
ją się do zastąpienia starych, zajmu­
jących wiele, miejsca stacji, zbudo­
wanych w stylu wiktoriańskim, nowy­
mi strukturami z większym dostępem 
do światła i z widokiem na budowle 
śródmiejskie.

W nowymi projekcie m. in. kasy 
będą znajdować się na półpiętrze, 
powyżej platformy dla wsiadają­
cych i wysiadających pasażerów.

Mayor miast, Jane Byrne przystą­
piła również do wstępnych rozmów z 
architektami, którzy powołani zostali 
do zespołu, opracowującego odbudo­
wę zaniedbanych dzielnic miasta. W 
pierwszym rzędzie prace remontowe 
przeprowadzone zostaną w dzielnicy 
Roseland i Lawndale.

Pracami zespołu architektów kiero­
wać będzie Joseph Fitzgerald, komi­
sarz budynków miejskich.
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na zmniejszenie ruchu na ulicach miasta. (UPI)

SHIMODA, JAPONIA. — Rosalynn i Amy Carter złożyły wi­
zytę w jednej ze szkół japońskich. (UPI)
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Pracownicy Domów Starców 
Rozpoczęli Strajk

Nowy Plan Kompromisowy 
Byrne—Thompson

Kilka tysięcy pracowników zatrud­
nionych w domach starców rozpoczęło 
wczoraj wieczorem strajki. 79 domów 
starców, znajdujących się w powiecie 
Cook, pozostało bez personelu wykwa­
lifikowanego i pomocniczego. Admini­
stracja poszczególnych domów zwró­
ciła się więc o pomoc do rodzin pa­
cjentów i ludzi dobrej woli, którzy 
zaopiekują się pacjentami domów 
starców w okresie trwania strajku.

Korespondent biura senatora Thomp­
sona oświadczył, że pacjenci domów 
starców mogą bardzo ucierpieć, jeśli 
strajk przeciągnie się poza okres 4 lub 
5 dni.

Pracownicy domów starców są 
członkami związku zawodowego Ser­
vice Employes International Union 
— Local 4, który reprezentuje ponad 
3,200 osób personelu wykwalifikowa­
nego, jak pielęgniarki, specjaliści od 
żywienia dietetycznego oraz personelu 
pomocniczego niewykwalifikowanego.

Rozmowy prowadzone pomiędzy 
przedstawicielami ponad 3-tysięcz- 
nego personelu domów starców i zwią-

27-letni Thomas Vanda, pacjent in­
stytucji dla osób chorych psychicznie 
przez wiele lat, uznany został za czło­
wieka przy zdrowych zmysłach i ska­
zany na wyrok od 300 do 500 lat 
więzienia za zamordowani 25-letniej 
mieszkanki Oak Park. Morderstwo 
miało miejsce 29 kwietnia, 1977 r. i 
w procesie sądowym Vanda nie po­
ciągnięty został do odpowiedzialności 
karnej, ponieważ jak stwierdzono był 
obłąkany. W poprzednich wypadkach 
sąd uniewinniał go z tego samego po­
wodu. W ten sposób rzekomo chory 
psychicznie, który powinien stale 
przebywać w zakładzie dla psychicz­
nie chorych zamordował 5 osób, nie 
będąc ukaranym ani razu za popełnio­
ne czyny.

W związku ze sprawą Vandy roz­
gorzała w całym kraju dyskusja na 
temat odpowiedzialności za popełnio­
ne przez byłych pacjentów zakładów 
zdrowia psychicznego zbrodnie.

Wyniki długich rozmów wniosły po­
prawkę do kodeksu prawnego, obo­
wiązującego w stanie Illinois na temat 
kryminalistów chorych psychicznie.

Zgodnie z nowym prawem psychia­
trzy muszą otrzymać zezwolenie sądu 
przed zwolnieniem ze szpitala czło­
wieka, który został uniewinniony w 
procesie z powodu swojej choroby. 
Krytycy nowej poprawki twierdzą, 
żfe żywot jej nie będzie długi, ponie­
waż jest rzeczą nierealną, żeby sę-

Niezwykły Wypadek
Ciężki buldożer używany do naprawy 
autostrad Edens zjechał z drogi i zni­
szczył garaż oraz dom znajdujący się 
w sąsiedztwie.

Wypadek wydarzył się w Skokie. 
Zniszczony został dom Chadwicków, 
5332 Carol St. Harriet Chadwick oglą­
dając program telewizyjny około 
godziny jedenastej wieczorem zo­
baczyła nagle, że garaż sąsiadów 
jedzie z dużą szybkością w kierunku 
jej domu. Szybko wybiegła z pokoju, 
dzięki czemu uniknęła obrażeń. Bul­
dożer popychający garaż zniszczył go 
zupełnie i wjechał do domu poważ­
nie naruszając jego konstrukcję. 
Istnieje obawa, że ściany mogą ulec 
zawaleniu przy próbie usunięcia ma­
szyny. W całkowicie zniszczonym 
pokoju nocuje zwykle syn Chadwick­
ów. lecz w tym dniu wyjechał do 
dziadków,

Zniszczenia ocenia się na około 
15,000 dolarów.

Policja stanowa poszukuje w związ­
ku z wypadkiem jednego z robotni­
ków, który został zwolniony nie­
dawno z ekipy remontowej i odcho­
dząc groził, że zemści się za pozba­
wienie go pracy. 

zkiem zawodowym trwały do niedzieli 
rano i zakończyły się bez porozumie­
nia.

Strajkujący domagają się 53.9% 
podwyżki w uposażeniach i dodatko­
wych świadczeniach. Przeciętne wy­
nagrodzenie pracowników domów 
starców wynosi $3.58 na godzinę.

Władze uważają, że roszczenia 
strajkujących odnośnie podwyżki są 
słuszne, ale podwyżka nie może zostać 
zatwierdzona dopóki nie zostaną 
uchwalone dodatkowe fundusze od 
stanu.

90% pacjentów domów starców 
otrzymuje zapomogi z opieki społecz­
nej. Podwyżka uposażeń jest więc 
niemożliwa bez przyznania na nią 
stanowych pieniędzy. Skutki strajku 
będą większe, kiedy przystąpią do 
niego pracownicy, trudniący się za­
opatrzeniem i zabieraniem śmieci.

Większość pomocniczego, niewy­
kwalifikowanego personelu otrzymuje 
wynagrodzenie od $2.95 do $3.05 na 
godzinę.

dzia decydował, czy stan zdrowia pa­
cjenta wymaga' dalszego leczenia, czy 
nie.

Strona oskarżenia domaga się gwa- 
racji od sędziego Barbaro, który wy­
dał obecny wyrok, że Vanda nie zosta­
nie zwolniony z więzienia wcześniej. 
Ponieważ morderstwo dokonane zo­
stało, nim wydano nową ustawę, Van­
da może być zwolniony najwcześniej 
po 11 latach. Prokurator Gregory 
Ginex uważa Vandę za symulanta, 
który w wypadku nie wydania na 
niego wyroku skazującego śmiał by 
się z instytucji prawnych, jak to robił 
dotychczas. Jako podstawa do takiego 
sądzenia posłużył prokuratorowi list, 
wysłany przez Vandę do jednego z 
kumpli, dzielącego z nim celę w wię­
zieniu powiatu Cook. List ten opisują­
cy, jak morderca może zostać unie­
winnionym, został wysłany podczas 
oczekiwania oskarżenia na rozprawę 
sądową za zabójstwo Margueritte 
Bowers z Oak Park.

Adwokat oskarżonego, Terry Ekl 
zmienił tym razem linię obrony. Pod­
kreślił on, że winę za popełnione przez 
Vandę morderstwa ponoszą także 
psychiatrzy, którzy przedwcześnie 
zwolnili go ze szpitala, mimo prote­
stów ze strony rodziny, jego adwoka­
tów i oskarżycieli. Vanda jest tak 
chorym człowiekiem, że nigdy nie 
powinien wyjść z zakładu dla psy­
chicznie chorych, powiedział Ekl.

Psychiatrzy, którzy mimo złego 
stanu zdrowia pacjenta, wypisali go 
ze szpitala, powinni teraz ponieść 
część tak dużej kary otrzymanej 
przez niego.

Urzędy Pocztowe 
Nieczynne 4 Lipca

Urzędy pocztowe będą nieczynne 4 
lipca. Specjalne przesyłki będą do­
starczane jak w każdy dzień świątecz­
ny. Tylko niektóre urzędy pocztowe, 
które pracują 24 godziny na dobę będą 
otwarte. Dodatkowe informacje moż­
na uzyskać dzwoniąc: 886-2200.

$28 Milionów Strat
Blisko $28 milionów z funduszu fe­

deralnego, stanowego i z innych fun­
duszy lokalnych zostało wydanych już 
na budowę autostrady Crosstown i 
podziemnej kolejki śródmiejskiej. Po­
nieważ plany te zostały porzucone, 
należy uznać, że wydane pieniądze 
zostały po prostu zmarnowane. Pie­
niądze można było wydać na realiza­
cję innych, pożytecznych projektów. 
Jeden z urzędników federalnych po­
wiedział, że zmarnowane fundusze 
można było przeznaczyć np. na zakup 
300 autobusów lub 60 nowych wago­
nów kolejki miejskiej.

Springfield, 11. (CT) Mayor Byrne 
oraz gub. Thompson wystąpili w 
czwartek z nową propozycją, stano­
wiącą jeszcze jeden kompromis w 
dziedzinie finansów i transportacji. 
Projekt ten został niemal natych­
miast określony jako “Thompson- 
Byme compromise N<>- 2.” Równie 
jednak szybko począł gromadzić wo­
bec siebie opozycję wśród ustawo­
dawców.

Szczegóły tego planu ujawnione zo­
stały przez rzecznika przywódcy 
większości w Izbie stanowej, Michaela 
Madigana (D-Chgo.). Projekt za­
wiera ważkie modyfikacje ogólnego, 
opiewającego na sumę 8 bilionów 
dolarów planu finansowego, jaki za­
łatwić ma najważniejsze problemy 
w dziedzinie transportacji W stanie 
Illinois, ogłoszonego w formie kom­
promisu pomiędzy panią Byrne a gu­
bernatorem Thompsonem w ubieg­
łym tygodniu.

Najważniejszym elementem, wśród 
przeprowadzonych poprawek jest 
wyeliminowanie proponowanego 1.5- 
centowego podatku od benzyny. Pod­
wyżka tej wysokości (1.5 centa na ga­
lonie) miała być dołączona do ogólno- 
stanowego podatku od benzyny.

Ze źródeł dobrze poinformowa­
nych pochodzi wiadomość, iż wpro­
wadzenie tej poprawki przyczyni się 
do zdobycia dla projektu poparcia 
ze strony ustawodawców wywodzą­
cych się z południowych obszarów 
stanu.

Thompson jednakże odmówił po­
twierdzenia swego udziału w zreali­
zowaniu omawianego kompromisu. 
Podobno gubernator był niezadowolo­
ny z tego, że Madigan ujawnił szcze­
góły związane z zawartem kompromi­
sem. Pozwala to bowiem na zebranie 
materiału ze strony tych, którzy prze­
ciwni są projektowi.

Najważniejsze punkty objęte nową 
kompromisową formułą, sprowadza­
ją się do nastp.:

• Wyeleminowanie proponowanej 
podwyżki w wysokości o 1.5 centa od 
sprzedaży benzyny w skali stanowej. 
Podatek ten, wynoszący obecnie 7.5 
centa na galonie, zostałby podwyższo­
ny do 9 centów.

• Wyeliminowanie proponowanej 
zmiany w zakresie podatku dochodo­
wego w stanie Illinois. Podstawowa 
suma, jaką mogliby potrącać sobie 
podatnicy podwyższona miała być z 
$1,000 na $1,200. Stanowiłoby to w su­
mie pewną ulgę podatkową dla

Springfield, Ill. — Rzecznik mayora 
chicagoskiego oraz gubernatora 
Thompsona podał w niedzielę do 
wiadomości, iż kompromis, jaki za­
warty został pomiędzy panią Byrne 
a gubernatorem, celem wybawienia 
z kłopotów finansowych RTA oraz 
utrzymania i reperacji szos na połu­
dniowym obszarze stanu — przestał 
być na razie aktualny. Z chwilą 
zamknięcia w ubiegłą niedzielę wio­
sennej sesji Legislatury stanowej, 
projekt gubernatora i mayora Byrne 
zatracił szanse realizacji.

“Nie dzieje się nic w tym kierun­
ku,” stwierdził stanowy sekretarz d/s 
transportacji John Kramer, przema­
wiając ustawami swego rzecznika, 
Richarda Adorjan’a.

Legislatura stanowa przedłużyła 
swą wiosennę sesję o jeden dzień, roz­
ciągając swą działalność do niedzieli. 
W wyniku zakończenia sesji i wpro­
wadzenie w obradach przerwy na 
okres letni, bez jednoczesnego po­
większenia fundszów przeznaczonych 
na transportację w stanie Illinois, 
suma przeznaczona na ten cel, zosta- 
je jak gdyby automatycznie zreduko­
wana — z proponowanej $900 min. 
na $360 min. W tym układzie rzeczy 
mieszkańcy sześciu powiatów, na 
których działa RTA, narażeni są na 
możliwość 30-procentowej podwyżki 
za przejazdy autobusami i kolejkami 
miejskimi oraz podmiejskimi środka­
mi transportacji. Z propozycją tego 
rodzaju wystąpił już w zeszłym mie-

Ucieczka Więźnia
Więzień Stateville Correctional 

Center skazany za zamordowanie 2 
osób uciekł strażnikom podczas po­
bytu w szpitalu uniwersytetu stano­
wego.

Około godziny 7 wieczorem prze­
chodząc korytarzem wyciągnął mały 
rewolwer i sterroryzował prowadzą­
cych go strażników. Kazał zdjąć sobie 
kajdany, zamknął strażników w toa­
lecie i wyszedł z budynku. W chwilę 
później jeden z pracowników szpitala 
uwolnił strażników i zawiadomił po­
licję. Policja poszukuje zbiega. 

wszystkich mieszkańców stanu. Pro­
jekt ten stanowił jeden z elementów 
pierwotnego kompromisu.

• Zachowanie projektu polegające­
go na zaniechaniu planu budowy au­
tostrady Crosstown oraz kolejki elek. 
po ul. Franklin w Chicago. Dzięki 
temu stan zyskałby dodatkową sumę 
wysokości $1.7 bil. Pieniądze te mogą 
być przeznaczone na inne projekty w 
dziedzinie transportacji.

(Wraz za zakończeniem sesji wio­
sennej legislatury stanowej — rów­
nież i ten projekt Byme-Thompsona 
przestał być aktualny, o czym pi- 
szemy na innym miejscu).

Aresztowany Za 
Wypożyczanie Broni

Policja aresztowała mężczyznę, 
który wypożyczał broń młodocianym 
członkom gangów ulicznych.

Nathaniel White, lat 27, był już 
poprzednio aresztowany i spędził trzy 
lata w więzieniu za napad. Zwol­
niony został przed czasem z więzienia.

Aresztowanie nastąpiło po złożeniu 
zeznań przez jednego z członków gan-' 
gu, któremu White wypożyczał broń.

Zeznał on, że White wypożyczał 
młodocianym przestępcom broń w 
zamian za dostarczenie mu części 
rzeczy skradzionych podczas napa­
dów.

Studenci z Chicago 
Zginęli w Alpach

Dwaj studenci z Chicago zginęli 
podczas wakacji w Alpach szwajcar­
skich. Ned E. Wendorf, lat 23 zamiesz­
kały w Arlington Heights, który otrzy­
mał ostatnio dyplom z inżynierii che­
micznej oraz David S. Margeruh, za­
mieszkały w Belleville, Dl. ponieśli 
śmierć w rejonie szczytu Riffelhom. 
Zamierzali oni zdobyć szczyt lecz po­
goda zmieniła się, zaczął padać 
deszcz, postanowili więc zrezygnować 
ze wspinaczki. Ich kolega Ronald 
Com podszedł dalej i uniknął śmierci. 
Byli oni członkami organizacji stu­
denckiej Lambda Chi Alpha.

Rozbudowa Szpitala
Szpital Michael Rees zostanie roz­

budowany. Kierownictwo szpitala za­
mierza zakupić od dyrekcji linii kole­
jowej Illinois Central Gulf teren poło­
żony przy ulicach 26 i King Drive 
za sumę 2.4 miliona dolarów. Jest 
to teren o powierzchni 8 akrów. Za­
budowania szpitala zajmują obecnie 
powierzchnię 37 akrów.

siącu przewodniczący RTA Lewis 
Hill.

“Piłka utknęła z powrotem pod 
bramką gubernatora,” powiedział je­
den z czołowych przywódców Partii 
Demokratycznej. Oznacza to, iż cała 
odpowiedzialność za tę sprawę spada 
obecnie znowu na gub. Thompsona, 
który będzie zmuszony do wypraco­
wania jakiegoś rozwiązania w dzie­
dzinie problemów transportacji.

Stan Illinois staje w obliczu natych­
miastowej utraty sumy $70 min. w 
postaci funduszów federalnych, prze­
znaczonych na cele masowej trans­
portacji i nie będzie jednocześnie w 
stanie wykorzystać sumy $1.7 bil., 
jakie zwolnione zostały w wyniku 
zaniechania budowy autostrady 
Crosstown oraz kolejki elek. pod ulicą 
Franklin w śródmieściu Chicago, a 
to wskutek tego, iż Illinois nie będzie 
mogło przeznaczyć na ten cel wła­
snych funduszów tej samej wysoko­
ści, co fundusze federalne. Taki bo­
wiem jest warunek przyznania do­
tacji federalnej.

Dosłownie setki projektów zostaną 
z tego powodu poniechane.

Zginęła w Wypadku 
Drogowym

Cynthia Ayala, lat 37 zginęła w wy­
padku samochodowym, a jej mąż, 
który prowadził samochód został cięż­
ko ranny. Joseph Ayala, lat 37, stracił 
panowanie nad kierownicą swego sa­
mochodu, który uderzył o słup znaku 
drogowego. Ayala jechał w kierunku 
południowym ulicą Kedzie.

Zderzenie z Samochodem 
Straży Pożarnej

Ernestine McMath, lat 39, została 
ranna w wypadku drogowym.

Prowadzony przez nią samochód 
zderzył się z samochodem straży 
pożarnej jadącym na sygnale alar­
mowym. McMath została przewieziona 
do szpitala z niegroźnymi obrażeniami.

Samochód straży pożarnej został 
wezwany do gaszenia pożaru składu 
drewna, 8512 s. Vincennes.

Morderca 5 Młodych Kobiet 
Skazany Na 300 Lat Więzienia

Illinois Grozi Utrata Funduszów 
z Kasy Federalnej


